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przybierze sobie choćby tylko pięcia z wiernego I obawy, npatrnją teraz w przyjęcia septeanata, 
sobie zawsze zastępu wolno-konserwatywnych, bo|w e wzmocnieniu się sił austryackich i w powro

Kraków 11 marca.

jeśli się skłoni do zapatrywań narodowo-libera 
nych, będzie miał w parlamencie ogromną wię­
kszość przeciwko Bobie. Szczególny to skład par 
lamentu, w którym w każdej z kwestyj, jakie 
przyjść mają rychlej lab później na porządek

-W Izbie poselskiej rozpoczynają się dziś obrady dzienny obrad jego, większość tylko z odmień 
la d  przedłożeniem bankowem, które zajmą trzy nego ugrupowania stronnictw pozyskać można 
posiedzenia. Następnie toczyć się będą w dalszym Wynika to zaś głównie z tego, że rząd nie pyta się 
ciągu rozprawy nad ustawą o zabezpieczeniu ro- o zasady, jakichby się według najnaturalniejszego 
botników na wypadek choroby, poczem wejdzie ugrupowania stronnictw (konserwatystów, centrum 
na porządek dzienny ustawa o katechetach i usta- i im pokrewnych), jako jednolitej większości trzy- 
wa o zabezpieczeniu wdów i sierót po wojsko- mać należało, ale żąda większości ślepo sobie u- 
wych. Temi sprawami zapełniony będzie czas aż ległej, bez własnego zdania, a takiej znaleść na- 
do feryj wielkanocnych, które rozpoczną się Igo I wet w chaosie dzisiejszej Rzeszy niemieckiej nie 
lob 2go kwietnia i ze względu na ruskie święta I łatwo.
potrwają aż do dnia 25go kwietnia. Gdy w ten Zobaczymy, czy drogą nadzwyczajnego jakiego 
sposób budżet do końca kwietnia nie będzie mógł nacisku zdoła rząd , mimo wykazanych powyżej 
być załatwionym, przeto zażąda minister skarbu różnic zdań, wytworzyć sobie dziś już większość 
dodatkowo prowiźoryum budżetowego na miesiąc I niewolniczo powolną, która nawet z zaparciem się 
maj. Po feryaeh wielkanocnych oprócz budżetu własnych zasad pójdzie za jego wskazówkami, 
zostanie jeszcze załatwioną taryfa cłowa i ustawa W uroczystości urodzin cesarza Wilhelma repre 
w sprawie kwot, a przeto Rada państwa przecią-1 zentować będzie cara w. książę Włodzimierz, 
gnie swe obrady aż w drugą połowę czerwca.

I Mimo groźnych słów Journal de St. Petersbourg, 
Septennat orzyjętym został przedwczoraj w par- sygnalizowanych nam przedwczoraj, a kończących 

lamencie niemieckim ogromną większością głosów, się ostrzeżeniem: „że i cierpliwość musi mieć swe 
nie idzie jednak jeszcze za tem, aby ta sama wię granice" — przeważa w kołach berlińskich wiara 
kszość i w tym samym składzie przysługiwała w utrzymanie pokoju i w pokojowe załatwienie 
już wszystkim zamiarom ks. Bismarka. kwestyi bułgarskiej, bądź za skutecznem pośred

Obecną większość parlamentu niemieckiego wy- nictwem, bądź za interwencyą zbrojną Turcyi, któ 
tworzyło głównie wydane hasło bezpieczeństwa raby dla Europy była mniej rażącą od rosyjskiej 
państwa wobec rzekomo gotującego się najazdu\Nordd. A llg .Z tg , która, zamiast wypowiedzenia 
francuskiego, o którym organa rządu i stronnictw I swego zdania, przytacza zwykle inspirowane zda 
rządowych i ich ajenci między ludem wieści szerzyli, nia KSln. Ztg lub udzielone jej poprzednio wia 
Wybierali więc septennatystów razem z konser- domości, reprodukowała przedwczoraj zamieszczo 
watystami i narodowo liberałami także wystraszeni ny w tym dzienniku list petersburski, w którym 
woluomjślni. Wzrosło przez to głównie stronni-1 donoszą, że w kołach tamtejszych kompetentnych 
ctwo liberalne o 51 członków; ostatni jednak, jak oswajają się coraz bardziej z myślą oddania Tar­
to widać z wielu pojawiających się symptomatów, cyi sprawy uporządkowania kwestyi bułgarskiej, 
nie łączą się we wszystkich kwestyach z tym za „Jeszcze przed dwoma miesiącami — mówi peters- 
stępem narodowo liberalnym (M quelowskim), który onrski korespondent KSln. Zty—myśl zajęcia Bul­
gotów na oślep wspierać wszelkie plany księcia garyi przez wojska tureckie byłaby uchodziła w Pe 
Bismarka. W przeazLrocznem głosowania nad mo- tersburgu za coś niesłychanego, obrażającego du- 
nopolem wódczanym stało i z dawnego zastępu mę rosyjską. Dziś zmieniły się rzeczy. Przywidzia- 
narodowców dużo po stronie opozycyjnej, świeżo nemu interesowi, jaki Rosya ma mieć na Zacho- 
wybrani zaś zbliżają się w znacznej swej części dzie, dają tu dziś pierwszeństwo przed interesem, 
do wolnomyślnych, dawnych swych współobozow- jaki Rosya na podstawie dziejowych tradycyj ma 
ców. W kwestyi socyalno-politycznej nadto zostaje na półwyspie bałkańskim. Zwołanie wszystkich 
znów zdanie całej niemal falangi narodowo-libe prawie jenerał-gubernatorów do Petersburga daje 
ralnej w sprzeczności z zasadami starokonserwa- wprawdzie dużo do myślenia — nie przypisuj* 
tystów, mianowicie co do tworzenia stowarzyszeń I mu tu jednak niepokojącego znaczenia ze względu 
przymusowych, na idei dawnych cechów opartej, na sprawy zewnętrzne, ponieważ i ważne kwestye 

Rozważając wyłuszczone tu różnice zdań w ło wewnętrze wymagały ich zwołania do stolicy. — 
nie większości, zlepionej kwestyą septennatu, i I Chociaż mowa tronowa niemiecka nie uczyniła 
mając przytem podany wczoraj wykaz cyfr wszy-1 w Petersburgu zbyt pokojowego wrażenia, panuje 
stkicb stronnictw na oku, okazuje się pewna mo-1 jednak w kołach kompetentnych petersburskich 
żność, że w różnych kwestyach grona stronnictw I zupełna wiara w utrzymanie pokoju." 
różnie też się ugrupować mogą, w których^to Doniesienie o zamiarze Rosyi powierzenia n- 
ugrupowaniach najliczniejsze stronnictwo narodo- porządkowania stosunków bułgarskich zbrojnej in- 
wo-liberalnych nie zawsze rej wodzić będzie. I terwencyi tureckiej wygląda nieco na chęć utwier- 

Ogólna liczba członków parlamentu wynosi 397, dzenia w tej myśli tych mężów stanu rosyjskich, 
do absolutnej większości potrzeba więc tylko 199 którzy ją  oddawna może żywią, dziwnym zbie- 
głosów, choćby wszyscy członkowie Izby byli obe- giem okoliczności pojawia się jednak insynuacya 
cnymi/ I tą wtenczas, kiedy z Berlina właśnie rozchodzą

Większość taka zebrać się może łatwo przeciw się także wiadomości o osłabnięcia serdecznych 
monopolom, jeśli w części z dawnych, a głównie stosunków między Turcyą a Rosyą, jak to wi 
z zastępu świeżo wybranych narodowo liberałów, dzieliśmy wczoraj z doniesienia National Ztg o 
przyłączy się choćby tylko 24 do dawnej opozy- powinszowaniach, jakie sułtan i Porta mieli prze- 
cyj któraby się w takim razie składała z pomie- słać rejencyi bułgarskiej z powodu spiesznego i 
nionycb 24 narodowo-liberałów, 99 członków cen- energicznego stłumienia ruchów powstańczych, 
trnm, 32 wolnomyślnych, 13 Polaków, 15 Alzat-1 W rozsiewania tych sprzecznych z sobą wieści 
czyków, 11 socyalistów, 4 Welfów, 1 Duńczyka, musi się ukrywać jednak jakiś zamiar, który się 
stanowiących razem wymagane 199 głosów abso- może z czasem wyjaśni.
lutnej większości. Okoliczność, że para królewska rumuńska opu-

Za kwestyą socyalno polityczną, pojętą w du- szcza w tej chwili spokoj'nie kraj i udaje się do 
cbu konserwatywnym, może rząd pozyskać przez Berlina na urodziny cesarskie, uważają powszechnie 
to tylko większość, jeśli się na chwilę wyprze za^znak
wspólności z narodowo-liberałami, a oprze na kon­
serwatystach (82), centrum (99), Polakach (13) i

Do polskiej dziewicy/

Siostro droga! ty wesoło 
Śród życia krążysz igraszek;
Jasne, pogodne twe czoło,
Dusza skrzydlata, jak ptaszek.
Jak czyste nurty potoku 
Śród łąk płyną między kwiatki,
Tak ty z domu ojca, matki,
Z niewinności blaskiem w oku,
Z skarbem świeżych uczuć w łonie, 
W nieznane życia mkniesz błonie.

I jak górski potok żywy,
Rzucasz ciche źródła strony;
Gdzieś w nieznane, rajskie niwy, 
Rwie cię zapał nieścigniony — 
Widnokręgi now e, słońca 
Nęcą młode serce twoje,
I ty roisz, że bez końca 
Tak popłyną życia zdroje.

Siostro! nie wiesz, w dalszym biegu 
Jakie burze, wichry, grady,
Gdy odbije łódź od brzegu —
Ile w świecie złości, zdrady;
Jak potężnych trzeba skrzydeł,
Aby wzbić się w kraj bezpieczny, 
Zerwać pęta czczych mamideł,
Co w eel życia godzą wieczny!

Tylko z wielką wiarą w Boga 
Ty zostaniesz niezachwianą,
I bezpieczną życia droga —
Choć przepaście w poprzek staną,

, .y .  ^ r a z  ten był ozy tany na wieczorku Czytelni kato- 
« ,eJ dla młodzieży szkół średnich.

Organa narodowo-liberałów, które dotąd w in­
teresie agitacyi wyborczej największe szerzyły

Ciernie życia śród tej drogi 
Choć zakrwawią twoje nogi: 
Wierząc, przejdziesz z łezką w oku, 
Ale silna, ukojona;
Jak druh stanie przy twym boku 
Szczęścia Anioł — w głębi łona 
Ciucie wielkie się obudzi,
I wyciągniesz w dal ramiona, 
Kochająca Boga, ludzi 
I ten ojców kraj uroczy;
A gdy w niebo wzniesiesz oczy, 
Duszą z nizin łez i szału 
W świat ulecisz ideału —
W obszar święty wszechpiękności, 
Wszechdobroci i mądrości.

Bo ideał, to nie złuda;
Rzeczywisty świat to boży —
On istotę twą przetworzy:
Gdyś mu wierna do mogiły,
W serce twoje wstąpią cuda — 
Tajemniczej nurty siły,
Co nie wiedzieć zkąd wybucha, 
Rozradują twego ducha,
Że jak dźwięczna arfa złota
Zabrzmi górną pieśń żywota.
•

Achl co wielkie, piękne, święte,
Z ideału krain wzięte;
A co w bolu tu zrodzone,
W promienistej natchnień zorzy 
Z ziemskiej skazy oczyszczone, 
Ulatuje w tamtę stronę:
Z bytu zjawisk w żywot boży — 
Tam, gdzie źródła wszechświatłości; 
Kędy wieczna Prawda gości,
Wieczna Moc i Miłość w łonie 
Najświętszego ducha płonie.

Tam po twardej życia próbie 
Cnót anielskich ideały,

cie dawnego ministerstwa włoskiego do władzy 
niezłomne gwarancye pokoju. 9

Poszukiwanego tak długo mordercę Sudejkina, 
niejakiego Degajewa, na którego schwytanie wy­
znaczył rząd rosyjski wysoką nagrodę i o którym 
mniemano, że już oddawna umknął za granicę, 
schwytano w tych dniach w Petersburgu, gdzie, 
jak się pokazało, bawił przez cały czas jak naj 
spokojniej pod obcem nazwiskiem.

Marcowy zeszyt Przeglądu Polskiego, który się 
zaczyna rozdziałem dzieła śp X. Kalinki „Trzeci 
maj* ostatnią spuścizną nieodżałowanego histo­
ryka — mieści wśród obfitej, jak zwykle, treści 
artykuł polityczny, pod corocznie używanym ty­
tułem „Po sejmie". Obrachunki podobne z prac 
sejmowych pisywał niegdyś Szujski, od paru lat 
pojawiają się z podpisem p. Bobrzyńskiego. Nie 
jest on tym razem ani programowym, ani pole­
micznym — bo ani do pierwszego, ani do drugie­
go przebieg ostatniej sesyi nie dawał powodu. 
Autor zapisuje piórem historyka zwięzłą relacyę 
ostatniego Sejmu, która nie powinna ujść uwagi 
tych, którzy sprawami publicznemi w naszym 
kraju się zajmują.

Po wstępnej charakterystyce usposobień Sejmu, 
wstrzemięźliwego aż do zbytku pod względem 
dyskusyi — wnikającego natomiast w rdzeń 
kwestyi i spieszącego się z pracą ustawodawczą, 
autor zaznacza, że „praktyka taka nie dałaby się 
utrzymać, gdyby na widowni stanęły : walka 
stronnictw lub polityczne kwestye. Nie było atoli 
do nich powodu. Dziś okres walki o byt narodo­
wy w naszej prowincyi jest zamknięty i narodo­
wość, jak na teraz, zabezpieczona, a ministerstwo 
w Wiedniu przyjazne nam okazuje chęci. Dele- 
gacya polska w Wiedniu rząd obecny popiera; 
pole dalszych zdobyczy, obrona tego, co mamy, 
w jej złożona jest ręku, a zadanie Sejmu polega 
na tem, rżeby zdobytą swobodę, o ile można,dla 
dobra kraju wyzyskać i utrwalić. Niema" więc 
Sejm na dzisiaj bezpośredniej przyczyny, ażeby 
w kwestye wielkiej polityki się zapuszczać, a im 
groźniejsze burze gromadzą się u granic kraju 
i monarchii, tem większą ma przyczynę, ażeby 
z chwili przyjaznej korzystać, ażeby z pracą we­
wnętrzną się spieszyć i siły nasze społeczne na 
wszelkie przejścia umocnić i przygotować..."

Sytuacya ta nie sprzyja także podziałom i wal­
kom stronnictw. „Kluby — jak stwierdza p. Bo 
brzyński — pozostały jako środek porozumiewa­
nia się posłów; liczne pomiędzy niemi toczyły się 
układy, odżyło nawet Koło polskie. W rzadkiej 
harmonii i zgodzie sejmowali Polacy; możnaby 
dodać:! pracowali gorliwie wśród warunków nie­
zupełnie korzystnych..."

W przeglądzie szczegółowym spraw* pierwsze 
miejsce zajmuje budżet i kwestye finansowe z nim 
połączone. Tu w konkluzyi autor kładzie nacisk 
na sprawę ngody indemnizacyjnej, poruszoną na 
nowo wnioskiem hr. Alfreda Potockiego. Z relacyi 
pomijamy kwestyę ruską, w której autor tylko 
wyjaśnił, że zasadniczej nie było różnicy między 
wnioskiem sprawozdawcy komiśyi a uchwaloną 
modyfikacyą osobnego gimnazyum ruskiego na pa- 
ralelki. „Efekt obu wniosków jest jednaki, t. j. 
wykłady ruskie w klasach gimnazyalnych w Prze­
myślu."

O wniosku ks. Sapiehy co do nauki języka nie­
mieckiego w szkołach średnich wyraża się p. Bo- 
irzyński^ xże„e ile dobre wrażenie zrobił naze 
wnątrz, jako krok polityczny — inaczej nieco 
>rzedstawia się na wewnątrz.* Niedostateczność te 
raźniejszej nauki tego języka przypisuje autor, jak 
wiele innych niedostatków, „wadliwości organiza 
cyi władz naszych szkolnych, Radzie szkolnej kra- 
owej. Od jej reformy i ulepszenia trzeba nie-
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koby myśl o nim z Berlina pochodziła. Coby taki 
kongres, gdyby przyszedł do skutku, objął? Czy 
różne wiszące sprawy, czy także najważniejszą 
uzbrojeń? Trudno dziś przewidzieć.

Zresztą prąd pokojowy wzmaga i wzmacnia się, 
a wtóruje mu giełda, która nawet dziś znaczną 
święci zwyżkę.

wątpliwie zacząć wszelkie usiłowania na polu 
szkolnictwa naszego. Tu jednak z dziwnem się 
spotykamy zjawiskiem. Nic u nas pospolitszego, 
jak skargi i utyskiwania na nasze szkoły średnie 
i na udzielaną w nich naukę. Choćby ktoś w skar­
gach tych grubej dopuścił się przesady, choćby do 
ujemnej krytyki się ograniczył, zyska łatwo po 
klask i uznanie. Wszak dyskuiya nad wnioskiem 
ks. Sapiehy do takich ogólnych skarg i narzekań 
szerokie znów otwarła pole. Niech jednak przeć 
Sejmem stanie wniosek reformy dodatniej, niech 
taki wniosek dotknie reformy Rady szkolnej kra­
jowej, jak na poprzedniej sesyi sejmowej, zaraz 
przeciw niemu z najróżnorodniejszych względów 
zwaśni się wielu i to właśnie tych, którzy kie- 
dyindziej walczą o lepsze w skargach, niepro- 
wadzących do innego praktycznego celu. Dlatego 
też i rezolucya, uchwalona na wniosek ks. Sa 
piehy, nie może mieć wiele rzeczywistej treści 
nieosiągnie praktycznego skutku, dopóki reforma 
władzy szkolnej nie nastąpi i w całe nam szkol 
nictwo średnie nie wieje większej energii i nowe 
go ducha."

Ile prawdziwą jest powyższa myśl, tyle trafną, 
a pokrewną jej jest uwaga o trudności przepro­
wadzenia reformy gminnej, poruszonej znów nie­
mal jednozgodnie z trzech klubów.

„Nie ładzimy się„ na chwilę — mówi p. Bo- 
brzyński, żeby sprawa była łatwą. Znajdzie się 
wielu posłów, którzy, gdy projekt gotowy stanie 
przed sejmem, oświadczą się za utrzymaniem o 
becnego stanu rzeczy, mimo jego wad i usterek, 
których nie mogą zaprzeczyć. Jedni działać będą 
z obawy przed nowością, z obawy, ażeby ona 
nie przyniosła zamętu i nie zwiększyła ciężarów. 
Dokładne opracowanie i uzasadnienie projektu 
wiele z tych obaw będzie w stanie rozprószyć i 
grono takich oponentów zmniejszyć. Groźniejsi są 
tacy przeciwnicy, którzy dlatego będą przeciwni 
reformie, że dla nich wszelka ustawa ma drugo­
rzędne znaczenie. Znajdują się ludzie dzielni i 
chętni, którzy tak dalece oddali się pracy na polu 
autonomicznem, że swoją gorliwością i energią 
wypełniają luki ustawy i organizacyi gminnej. 
Tym+ zmiana owej ustawy wydaje się niepotrze­
bną, a może nawet niebezpieczną. Mieliby racyą, 
gdyby oni nie byli w kraju wyjątkami, gdyby 
cażdy powiat i gmina znalazły takich chętnych 

dzialnych pracowników. Tak jednak nie jest, 
tak wszędzie być nie może, i dlatego ustawa 
musi o tyle być dobrą, ażeby ladzie przeciętne, 
pracy i zdolności wystarczyli do dobrego jej wy 
konania.*

Powyższe poglądy na naturę opozycyi prze­
ciwko reformie i naprawie tego, co ogólnie uzaa- 
nem jest za wadliwe — ta powszechna krytyka 
dzisiejszej organizacyi szkoły i gminy, a wstręt 
do zmiany, przypomina nam to, co jenerał Moltke 
za młodych lat o głównej przyczynie upadku 
Polski napisał. — Wskazywał on ją  nie w braku 
zdolności lub w wadach politycznego charakteru 
narodu polskiego, ale w tem, że konstytucya i 
instytucye polskie nie dały się zmieniać i według 
potrzeb czasu poprawiać. Czyliż ten sam błąd hi­
storyczny mamy dziś na drobne powtarzać roz­
miary — gdy nie o liberum veto i elekcyą kró 
lów już chodzi — ale o inną organizacyę Rady 
szkolnej i o pełniejsze firmy dla życia autono­
micznego ?

B u d a p e s z t  8 marca.

KORESPONDENCYA „CZASU U

Kładąc ciała z gliny w grobie,
Nim je w kształty znów człowiecze 
Nieśmiertelne Bóg oblecze,
Świecą w blasku Jego chwały, 
Przepełnione tchem miłości 
Na bezbrzeżny czas wieczności.

0  tam, w Światłość tę bez końca, 
Co ni słabnie, ni przemija,
Siostro, myśl twa niech się wzbija. 
Nad girlandy gwiazd, nad słońca,

śnieje blask Dziewicy,
W której duszy, jak  w krynicy 
ł lękność Boga się odbija.
Przed wiekami przewidziana 
I.o najwyższa z myśli Boga, 
Pierworodna, nieskalana,
Wszystka piękna — to Marya,
Co zbawienia starła wroga,
W niebo ludzkie dźwigła plemię:
Bo świętością swą na ziemię 
Sprowadziła niebios Pana.

Za nią w życie siostro droga!
To Królowa nasza miła,
Co nas w szczęściu i niedoli 
Tyle wieków prowadziła,
Dziś wprzęgnionym w jarzmo wroga 
Słodzi krwawy los niewoli.

Ach! cóż zrówna Maryi chwale P — 
Patrz! w Jej sercu, jak w krysztale, 
Skazy niema, ani cieni,
Tylko wieczny blask promieni —
A w Jej duszy zjednoczona 
Wszystka piękność cnót miliona,
1 ziemskiego chwile życia,
Co w cichości i pokorze 
Przepłynęły śród ukrycia —
Dziś, jak jedno światła morze,
W blasku wiecznym nieprzemienne,

W ie d e ń  10 marca.

(S. K.) Pojawiać się poczynają wieści — które 
oczywiście z zastrzeżeniem, z jakiem i ja je wam 
przesyłam — przyjąć należy, o kongresie, oraz ja

Świecą w duszy Jej promienne 
I w panieńskiem licu płoną 
Pod uwitą z gwiazd koroną.
Bo w skarb wiecznych dóbr bogaty 
Pan pokorną służebnicę 
W swej potęgi odział szaty — 
Miłosierdzia, łask skarbnicę,
Co wyrwała nas z przepaści,
Po tysiącach lat rozpaczy,
Jak jutrzenka z niebios właści, 
Światło zniosła dla tułaczy,
Życie tym, co w lat kolei 
W grób się kładli bez nadziei!
0  już teraz śmierci siła 
Groźny oścień swój straciła,
Bo Gołąbka śliczna, biała
Z krwi dziewiczej swego ciała 
Chleb nam z nieba nagodziła,
Żywy chleb, co w sercach z ziemi 
Świętość bożych synów plemi, 
Tajemnice nieb odsłania,
1 w ciał naszych glinę marną 
Swej światłości sieje ziarno
Na dzień wielki zmartwychwstania.

0  wesoło patrzmy w górę,
Gdzie miliony gwiazd migocą,
Gdzie odzianą w słońc purpury 
Wzniósł Bóg łaską swą i mocą 
Najpiękniejszą ziemi córę!

Gdy zwątpienie duszę tłoczy,
Świat twe czyste serce zrani,
Otrzej, siostro, łzawe oczy,
1 z odmętu tego świata 
Niech z ufnością dusza wzlata 
Do Najświętszej niebios Pani!

Dziś, gdy stoim na wyłomie,
Ona krzepi nas nadzieją;
W Jasnogóry bożym domie

f  Delegacya austryacka zakończyła już wczo­
raj w południe swoje zadanie i sesyę nadzwy­
czajną przyjęciem ostatecznie w trzeciem czytaniu 
uchwały, powziętej zgodnie przez obie Delegacye, 
a wyznaczającej rządowi kredyt nadzwyczajny 
52 V* milionów złr. Lecz Delegacya węgierska, 
chociaż już 6 t. m. przyjęła w trzeciem czytaniu 
uchwałę, jednak dopiero na dzisiejszem porannem 
posiedzeniu zamknęła swoję sesyę po urzędowem 
ogłoszeniu uchwały zatwierdzonej już przez Mo­
narchę, jak tego wymaga regulamin obrad tej 
Delegacyi. Reszta Delegatów austryackich odjeż­
dża dzisiaj po południu do Wiednia; reszta, po­
wtarzam, gdyż wielu Delegatów austryackich po­
wróciło już tam w sobotę wieczór, jak tylko obie 
Delegacye przyjęły w drugiem czytaniu wspo- 
mnioną uchwałę i merytorycznie sprawy załatwiły; 
wskutek czego zaledwie był wymagany regula­
minem komplet na wczorajszem posiedzeniu De­
legacyi au8tryackiej, na którem dopełniano wpra­
wdzie tylko formalność przyjęcia uchwały w trze­
ciem czytaniu, ale formalność nieodzowną do jej 
prawomocności.

Dzisiaj po południu odjeżdżają do Wiednia 
członkowie wspólnego rządu monarchii (z wyjąt­
kiem tylko hr. Kalnokiego, który tu jeszcze parę 
dni zabawi), obdarzeni a raczej obarczeni znaczną 
sumą, wyznaczoną jednomyślnie przez reprezen- 
tacye obu państw* składających monarchię, dla 
irzygotowania obrony tejże monarchii na wszelki 
wypadek, ale zarazem obarczeni daleko większą 
odpowiedzialnością, którą na ten rząd włożyło zau- 
anie w nich położone. Krąży tu właśnie w ko- 

'aeh dobrze zwykle informowanych wiadomość, 
że egzekucya w Russczuku nie zmieni w niczem 
postępowania Rosyi, która zajęła wyczekujące sta­
nowisko i bezpośrednio nie interweniuje w spra­
wie bułgarskiej, ale jej ajenci będą się starali to 
rozstrzelanie partyzantów rosyjskich w Ruszczuku 
wyzyskać w celu wzniecania nowych rozruchów 
w Bułgaryi. Nie mogę pochwalać kary śmierci 
w sprawach politycznych, ale bezwstydnym jest 
telegrafowany tu w treści artykuł Katkowa. obu­
rzającego się gwałtownie na rozstrzelanie oficerów 
bułgarskich, którzy broń podnieśli przeciwko wła­
snej ojczyźnie i własnemu legalnemu rządowi7 
artykuł tego Katkowa, który w 1863 i 1864 r. 
głosił codziennie pochwały i zachęty dla Mura- 
wiewa, gdy tenże setkami wieszał i rozstrzeliwał 
Polaków, ujętych z bronią w ręku, którą podnieśli 
w obronie swego kraju i wiary.

Powracają także dziś popołudniu do Wiednia 
ministrowie austryaccy hr. Taaflfe i Dunajewski, 
którzy tu wczoraj wieczór przybyli, a dzisiaj przed 
południem mieli naradę, z ministrami węgierskimi 
Tiszą i Szechenyim. Na naradzie reprezentantów 
rządu anstryackiego i węgierskiego przewodniczył 
Monarcha. Przedmiotem obrad było porozumienie 
się co do przyspieszenia uchwalenia przez oba 
parlamenty tych ustaw ugodowych, które już są 
przygotowane i których przeprowadzenie nie zDaj- 
dzie trudności. Ustawami temi są: 1) układ o zwią­
zek handlowocłowy między Austryą i Węgrami;
2) taryfa cłowa, która ma być przez oba parla­
menty przyjęta w brzmieniu uchwalonem przez 
Izbę poselską anstryacką, a brzmienie to mają 
przyjąć, mianowicie co do cła od nafty, obie 
Izby Sejmu węgierskiego i austryacka Izba pa­
nów; 3) ustawa przedłużająca przywilej Banku 
austryacko-węgierskiego; 4) ustawa „co do kwot,"

Znaki mocy Jej widnieją —
Bo potężne skrzydło wiary 
W niebo wznosi — niebios dary 
Niesie w zamian i zbawienia.

Wiarę wolą wzbudzić trzeba,
Duszą wzbić się w nieb przestrzenie, 
By wieczności odezuć tchnienie,
Go z bezdennych sfer wszechświata, 
Jak miłosny powiew nieba,
Wiecznie w ziemską pierś kołata,
I z miłością Boga, ludzi,
Brzask nadziei w sercach budzi,
Duchy w niebo wznosi stale 
Ponad zmienne czasu fale.
Teraźniejszość— ach to chwilka,
Życie nasze— to chwil kilka,
Co w przeszłości mkną obszary,
W dawno zmarłych dusz bezmiary.

O! co przeszło, to nie mary,
To nie nikłe myśli cienie,
Kształtów dawnych przypomnienie — 
Poza zmysłów tych powłoką 
Tam wre życie, tam głęboko,
Gdzie miłością tchnie pierś Boga — 
Tam i twoja wiedzie droga!
0  patrz w koniec twej podróży,
A trud życia cię nie znuży.
W swej opiece Bóg cię chowa,
To czy w szczęściu, czy w żałobie, 
Serce niech się nie roztkliwi — 
SioBtro! wierne boże słowa:
Jezus, Marya wciąż przy tobie, 
Wiecznie żywi, miłościwi —
Żywa cała przeszłość święta,
1 ci wszyscy, co śpią w grobie —
Ty żyć będziesz w niebo wzięta.

To twe szczęście zdaj na P ana , 
Bo Ten, coś się przezeń stała,
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w J , dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr.
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S  „ “ i  . x- 8 1  hr‘ N‘gra (długoletni me-s ięciu duchownych obudwóch archidyecezyj. Około lej konną aż do mieizca W ystaw y ieżeli n . t 7 J h  ^ V n , L i i “7  w ?  warunków do ofert na bu- niony. Pelicya straeiła głowę, gdyż opatrzony w 6 
f k f k n S l  L PrZy- ce8arfu Napoleonie), wło- godziny 11 wyszedł z Mszą św. ża fob n T i arcy- niczn. w z g l e d / p 3 a  dato S ’ 1888 p o p ro w S  ? W w d S łr a T n w ? ^  i • • ,  . „  rewolwerów i 2 strzelby .zatonięć; nadto prawie nie-

^ w 3 n i I ł Z k° T y j e T ? ł ? aZnf ^ iW 88^  Dinder W a8y8tency i prałataą D orsze7- spółka k ofe/ l  C z k i e j  ulicy przez ptoc^ Frano zydTnt^m  Kr.kowa S T® ' d° 8tępny W kryj ÓWC#' — V  J - t  ja to  n.dzwy-
k d 1 jęneralm  konsulow ie państw sk iego  i k leryk św  gn ieźnieńskiego seminaryum szkański i ul Zwierzyniecka aż do roeatki- n .t c  • {* i? ' Krakowa 0 8®kweucyę z funduszów kra- czaj celny strzelec. Wieczorem usiłowano snów da-rrfwls-. ***■*■»>& I mo Pz.;3:r^;‘ 1 ̂  rzsa ^

totterlinda, i pomimo zakazu policyi, dotarło aż do

* sKki ""  n,xh i s;?.«:rw£r£ ?‘'T ; 3 ,ii,' pr’7oho',,i -  b*rf,°

u . v u i i v o o i u i i  j  U O ŁU LU iaBt W 1U UZ10
gierskim jest wielka dla Polaków sympatya ' liro hisknna ' Z  T ‘“r i"0*"0 « » / ' ■■utuerniomej, p. Leopold Ja-ichtowski, radca Zawiłowski, prezes Muczkowski.l ^  /

Po 8 godzinie weszli Cesarstwo z weJSnętoznych obok sw ijh  D o m z e d J S  . ^ ^ ł P 7 ’ ■Wt .ktd Ĉj W07  Ir T  profe80rów1 uniwersytetu, poczem adwokaci pp.: Leo, Lisowski, Styczeń; z Uni-L  W J a d o n i o i e l  p o l le y r fn e .  Iwan Wasilewicz 
apartamentów do „białej" sali, a raczej, jak się odżalowanei Samiecl X bisknn rlhich""16̂ - p 6' pr°?. —"P—  Plł na pomyślność młodzieży akade- wers>tetu profesorowie: Bochenek, M. Fierich, Kaspa Leehntll0> def rter z wojska rosyjskiego, lat 22 li­
tu mówi, Król i Królowa wraź z następcą tronu' ’ 1 P? ? -  .b,sk.aP.Cybichowski. Ce |m.ckiej i jej in.tytncyj; akad. Adam Nowicki zakoń Irek. Kr^mn.n 7.nii : a   r»- un  u: ^ __ ,̂ T l«ący, pochodzący
arcyksięciem Rudolfem, arcyksiężną Klotyldą i

■ i*“  *#***! . b / o ^ i
henlohe i węgierskiego hr. Szechenvi W saii fei---------------------- -------------------------------  100-Ietni jubileusz ujrzała urzeczywistmonemi swoje względów przemawia za urządzeniem tego Zjazdu I Ro/ maaitha> °*nJłc «»olć ku służącej Agne-
pełniąca obowiązki wielkiei ochmistrzyni HwrJ W  i * • I ideały; akad. Artur Bema mówił o prawdziwym, I w szasie trwania Wystawy krajowej. Decyzya stanów-18ZCe ^molkówny z powodu wzgardzenia jego s f  kta-
węgierskiego hr. Juliuszowi AndTssy Przedsta jT ió  Ceź m ■ t  zd,r0Wy“  ! trzeżfwy“  po,t?pie; akad- Jonas o zgodzie cza co do Zjazdu może jednakże dopiero być po- mi> zwabl.ł «  pod»tępnie d. 2 b. m do sieni podczas
wiała Królowej panie i panny będące E w s z y  L i  n lstenntoS' ncWato • P ? aJW- / ank- ' %zności; prof Morawski w słowach z głębi ser wziętą po porozumieniu się z szerszeni kołem p?a- ““ obecności w domu służbod.wców, i zamknąwszy
raz u dworu. Po tej p reL tacy i przes.H c ł s a r ^ ^ r u S S S i  I“  podnosił potrzebę nawiązania ściślej- wników i ekonomistów polskich. W tym celu w y - H  z nl  ̂ na klnc*> PuWwiył ją nożem kuchennym,

L r f b r a L ^ * r ^ ? r =  S : r s y s ^ ^ r r r f ^  F r ar ? r ' ^- ■  -  1 w v d a t k i w s S e l f i T m i S l  ab,0,ntoryu,n ,iy c h pod hasłem: „Bóg i ojczyzna." Dziś niema jużniedziell d. 13 b. m. Tem przedłużeniem Wystawy 8zki: Fałszywi poczciwcy, komedya
mUtonów na Z ry n a rk ^  cze8° I rozdzia}u“ '?dzy młodzieżą. Otwarcie nowego kole- uczyniono zadość powszechnemu życzeniu, wiele osób\ z ^ucusk.ego Barierra.

 -------- ------ „  lusuluwlo a prezesem i nanemi inż woisknwemi ’f 6 % wyko- gium zastaje wszystkich zgodnymi w zasadach spo- bowiem jeszcze pragnie ponownie zobaczyć te obrazy, w  n i e d z i e l ę  13go: Po południu o godzinie wpół
Delegacyi austryackiej, Smolką Cesarz wyraził udziela mu sie nnoważni«ni« Ha * łT k  a za!’az®® ojnych w życiu akademickiem akademikami, w ży-la wiele nie miało jeszcze czasu zobaczyć takowych, 4ej: Sfcalmierzanki, opera narodowa w 3 aktach, 
uznanie i p o d z ięk o w a n ierp Ł y o ^ y cIL T p o ^  I m i l z ł r  7z C z e^ o ^ S o O o iłr  r l  I braćmi. W imienin filaretów wzniósł I choć najgoręcej pragną je obejrzeć. Obrazy te budzą U  »• Kamiń.ki.go, B ^ nzyk,  F. El, ner,.
tyczne postępowanie Delegacyi. W tym samym dalsze nagłe zarządzenia aryuarkę) na łody mówca toast na pomyślność Czytelni akademi- bezustannie wielkie zajęcie i codzień cisną się do nich Wieczorem o godzinie 7ej: Lilia  Weneda, trage-

. . . ,  mb ochmistrz d .o r .  b .ro . H o p .., pr..d - .zym op. w dr.de. koMty ta .,j . . j .  | w ieki. I  l . l . i  . . . w  „ k r . . , , .  c „ W .i  p. R o.,.r « ,k a . .  n K .  mÓ.000 ^ dS S S i j r ,"yoh 0,1 ”  «'»■

Repertuar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  12go: Na dochód Antoniego Siema-
w 4 aktach,

Co przystroił twego ducha 
W tak misterne kształty ciała,
Widzi ciebie, próśb twych słucha,
A w Nim dobroć, moc zebrana. 
Więc z uśmiechem patrz anioła 
Na zabiegi ziemskiej rzeszy,
Co porwana w błędne koła,
W przepaść marnych uciech spieszy, 
I śród trudów szuka wielu,
W środkach życia, życia celu, 
Jakby śród tych igrzysk ciała 
Wieczność całą przeżyć miałaf

A tu na tym wartkim globie 
Lata płyną, jak nurt wody—
Ludzie giną, a narody 
Pogrzebane żywcem w grobie,
Łzami karmią się i męką 
Pod przemocy krwawą ręką.
I strach duszę twą ogarnie,
Ze złe górą — a krwi tyle 
I łez cichych poszło marnie 
Na ojczyzny twej mogile.—

Nie płacz, spojrzyj po błękicie,
Tam i w sercu szukaj siły;
Bóg, co daje śmierć i życie,
Mocen zbudzić z tej mogiły.
0  bo Polska nie umarła —
Choć jej ciało rozszarpane,
Ducha śmierć nam nie pożarła —
On wciąż ży wy — ojców winy 
Łzami zm yte, w krwi skąpane,
A Bóg liczy dnie, godziny !

Lecz my dotąd grzeszni jeszcze —
W grobach wielcy legli wieszcze
1 gromada bojująca 
Bohaterów lat tysiąca
Czeka kędyś w nieb przestrzeni 
Niecierpliwa, rychło syny

Z świateł ducha, z serc promieni 
Nieśmiertelne stworzą czyny.
A my zimni, bez cnót, wiary,
Bez miłości i ofiary,
Tylko w ziemię zapatrzeni, 
Niedorośli do ich miary.
Choć ciernista życia droga,
Ból nasz Boga nie poruszy,
Bo kto kłamcą czyni Boga,
Gdy wyplenił wiarę z duszy,
Pychą stał się Stwórcy wrogiem — 
Próżno wznosi wzrok zuchwały, 
Gdzie duch tylko wzlata biały.

Ach! ukorzmy się przed Bogiem,
A z pokornej, dobrej woli 
Promień wiary, gdy roztleje, 
Wznieci miłość i nadzieję 
I rozprószy mrok niewoli.

Pan, co krwawą krzyża męką 
Ludzkość zbawił, Pan się wzruszy 
Rozbolałej płaczem duszy,
Dźwignie naród boską ręką,
Na dziejowych wichrów burze 
Dawne chwały swej przedmurze. 
Lecz jak Chrystus bądźmy dzielni, 
Jemu serce, żywot cały.
Wszystkie siły ciała, ducha,
Dajmy stali i rzetelni,
Na śmierć nawet dlań gotowi —
A niemylnie próśb wysłucha,
Siłę orlą w nas odnowi,
Do wielkiego znów zawodu 
Berło poda w dłoń narodu.

Na przyszłości naszej niebie 
Groźna wisi zawierucha —
Już grzmi, błyska kędyś w dali, 
Gdzieś od Niemców, od Moskali... 
Gdy uderzy grom tej burzy,

Któż wie, w gruzach co zagrzebie, 
Co wypłynie z krwi kałuży?..

Choć w nieznane idziem drogi, 
Idźmy śmiało i bez trwogi,
Bóg nam tarczą, Bóg ostoją,
Wola silna życia zbroją.
Gdy duch wieczny cel pamięta — 
Wola twoja wciąż napięta —
Ty spokojna, rzeczesz: „Panie, 
Jako Ty chcesz, tak się stanie!"
A ta ufność doda siły 
Wszelkiej grozie spojrzeć w oczy, 
Spojrzeć śmiało w głąb mogiły. 
Niech świat kołem swem się toczy, 
Ty wierz siostro niezachwianie, ’
0  co modlim się w pokorze,
Że się boża wola stanie
1 królestwo przyjdzie boże,
Miną straszne zawieruchy,
Precz ulecą czarne duchy,
A Baranek korny, cichy,
Skróci moc książęcia pychy,
I pogrąży w wieków fali 
Tych, co piekła posiew siali,
Co wbrew woli niebios Pana 
Wiedli ludzkość w moc szatana,
I przemocą tu narody,
Różnobarwne myśli boże,
Niby bezrozumne trzody,
Pod wytępień wiedli noże,
Przecząc temu w swej hardości,
Że !u prawem: Bóg miłości! —
A ci, którzy boże ziarno 
We łzach siali, nie zaginą.
Lecz z topieli tej wypłyną,
I zapłatę swoją zgarną.
Bo kto z ducha sieje wszędzie,
Ten żąć z ducha żywot będzie. 
Próżno piekło moc wytęża 
I naśmiewców zastęp lichy

Szerzy władztwo żądz i pychy — 
Już ta ziemia śród wszechświata, 
Jak stracona niebios czata,
Ocalona z paszczy węża;
Cheć wciąż jeszcze złość się miota, 
Już zwyciężył Pan żywota,
Pan, co w krwawe ziemi dzieje 
Z wiarą miłość wniósł, nadzieję.

Choć krwi jeszcze spłynie morze, 
Rączo zlecą krwawe lata,
I Pan wróci na sąd świata —
A gdy wróci, na padole 
Łzy obeschną, miną bole,
Zajaśnieje św iatło boże;
Cisi ziemię tę posiędą —
Jak lilię białe w wianku  
Szczęśni staną przy Baranku 
I Królową w ielbić będą,
Którą śród łez i krwi fali 
Nad sw e dusze ukochali!

Serce tęskni do tej ch w ili,
Kiedy piękność boża cała 
Objawi się doskonała,
Wieczność blaskiem swym umili, 
Nad słońc, płanet kołowroty 
Przemienionych porwie roty,
Za ciał, duchów, serc męozarnie, 
Jako matka je przygarnie.

Kiedyż błysną światła zorze?
Jeden Ty wiesz, wieczny Boże!
Ile krwi i łez popłynie,
Nim ten stary kształt przeminie,
Z za tych piekieł, czyśców toni 
Nim się niebo twe odsłoni! . . .

Choć myśl chyża wieki zbliża,
Nie przyspieszym dni przyszłości —  
Siostro! chodźmy do stóp krzyża: 
Tam nas przyjmie Pan miłości —

Gdyśmy sercem dzielni, czyści,
W Swej się prawdzie nam uiści —
Bo nad wszystko dzielnych wspiera, 
Czystym serce swe otwiera;
A kto wierzy weń, bezpieczny,
Już tu posiadł żywot wieczny!...

Nim ta biedna ziemia cała 
Z głupstw i zbrodni zmartwychwstała 
Przeznaczeń swoich dokona;
Nim ogień brud jej przetrawi,
Gdy z głębi lazurów łona 
Bóg sprawiedliwość objawi —
0  siostro! ty duszą całą
Chciej jasną, wolną być — białą;
A gdyś Panu nieoporna,
Cicha w sercu i pokorna;
Gdy każda myśl twa, pragnienie,
K ażde serca poruszenie 
Uderza w  takt bożej w oli:
Z oczu twych błyśnie i z czoła 
Promienna jasność anioła;
Twe serce zadrży z rzewności,
Bo w niem Król chwały zagości,
1 śród krwawej świata doli,
Nim dla innych to się stanie,
W tobie zacznie królowanie.

Wszak powiedział: „Nie spoBtrzeże 
Świat, co wierny mój odbierze,
Gdy miłuje mnie wytrwale:
Da mu Ojciec w Swej hojności 
Skrytą perłę —  skarb miłości — 
Przyjdzie ze mną w niebios chwale,
I w znikomem jego ciele 
Zamieszkamy, jak w kościele.

W Krakowie d. 28 lutego 1887.

WlHCINTT STBOKA.



Muzeum Narodowe (w Sukiennicaoh) otwarte jest oo dzien­
nie od godziny H ej do 3ei popołudniu z wyjątkiem po­
niedziałków, za opłatę wejścia 20 ocnt. w dzień zwykły, 
w niedziele i święta po 10 oent. od osoby.

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
aoiół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godzinyll-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie­
dzielę 15 oest., w dnie powszednie 30 centów.

M uzeum XX. C zartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki i piątki od 10—2, o ile w te dnie nie przypadają 
święta.

Gabinet A rcheologiczny Uniwersytetu Jagiellon. (Colle■ 
gium m ajus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
do le j — próoz niedziel, świat i feryj uniwersyteckich 
bezpłatnie.

G abinet G eologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi- 
cum  przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każdą 
sobotę od godziny 10—2 w południe.

Muzeum T ech n iozno-P rzem ysłow e w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej.—Wstęp 
20 et. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.

CZAS i  Soboty 12 Marca 188T.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Bilans Banku krajowego Królestwa Galicyi i 

Lodomeryi z  W. Ks. Krakowskiem z dnia 31 grn 
dnia 1886 rokn.

N A D E S Ł A N E .  

Dwutomowe dzieło

S t a n  c z y n n y

— Dnia 10 marca rano pogoda, później poehm., 
trochę deszezu; termom, od 0*9 doszedł do 11*0 C. 
Barometr się podnosi; o godzinie 7ej rano d. ligo  
stan jego był 742 2 millim., term. 0 5 C. — Wiatr 
zachodni.

— W sobotę d. 12go marca: ś. Grzegorza W. pap.

[Kasa: złr.
w b a n k u ..................................  170.871-70
w zastępstwach . . . .  58.458-49

Efakta funduszy rezerw ow ych....................
Efekta funduszu zaopatrzenia funkcyonaryu-

szy banku ........................................
Efekta własne, ekskontowane i w komisie 
Pożyczki w 4%% listach zastawnych: 

kapitał bieżący . . . .  8,659.973.85
kapitał zalegający . . . 3.226-15

8,663.200*—
mniej funduszu umorzenia 38.265-29

I Pożyczki w 5°/o obligacyach komun. Iemisyi 
kapitał bieżący . . . .  971.200-—
kapitał zalegający . . . 810*—

972.010-— 
25.117-50

Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe.

W Mu z e u m t e c h n i c z n o - p r z e m y s ł o w e m  
odbędzie się w sobotę, dnia 12 b. m., od godziny 
12—1 w południe publiczny odczyt p. Maryana 
Dubieckiego , 0  zawiązkach dziejów Siczy Zapo- 
rozkiej."

W a m f i t e a t r z e  N o w o d w o r s k i m  odbędzie 
się w niedzielę (d. 13 b. m.) o godzinie 3 po po­
łudniu 10-ty bezpłatny odczyt profesora Jul. Mikla­
szewskiego p. t.: „Polska pod rządami pierwszych 
Piastów*, urządzony staraniem Wydziału krakow­
skiego Towarzystwa „Oświaty ludowej". '

mniej funduszu umorzenia 
I Weksle:

w p o r t f e lu .........................  1,911.660-41
[ w re e s k o n c ie ....................  383.725-43
Zaliczki na zastaw efektów ! i ~ i ’ ~  

Dłużnicy w rachunku bieżącym . . . .  
Efekta obce:

za liczk o w an e ....................  1,820.817 89
w przechowaniu . . . .  3,745.826 83

Ruchomości z roku 1885 I ] 8.665-08
dokup w r. 1886 . . . 1-843-17

10.008-25
1.000-82amortyzacya w r. 1886 .

Różne rachunki: 
z oddziału hipotecznego . 15.014-61
z oddziału komunalnego . 1-022-98
z oddziału bankowego . . 80.179-13

P U *  A WY
monografia z życia towarzyskiego, literackiego i 

walutą austr. |  politycznego, przez Ludwika Dębickiego, jest do 
nabycia we wszystkich księgarniach.złr. ct.

946.892

9.007

96.216

19,451.337

229.330
71.555

4.016
702.398

8,624.934 71 

50

2,295.38584 
727.485 54 
177.469 89

5,566.644 72

n a d e s ł a n e .

Bogiem a prawdą, powieść z osta
tnich czasów, wydanie drugie, przejrzane i poprawione 
przez autora, (8° 226 str.) jest do nabycia za I złr. 
50  cent., pocztą opłatnie (należytość za przekazem 
I złr. 65 cent. w Administracyi Czasu w Krakowie 
i we wszystkich księgarniach. Główny skład w księ 
garni Ge b e t h n e r a  i S p ó ł k i  w Krakowie.

N A D E S Ł A N E .

Dzieła Łuc. Siemfenskiego
w 10 sporych tomach, wydanie warszawskie, są do 
nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie za bar­
dzo p r z y s t ę p n ą  ce nę ,  a mianowicie nieoprawne 
za 12 złr., oprawne za 15 złr.

d  Dochód z  rozprzedaży przeznaczony je st dla 
icdotcy po zasłużonym p isa rzu

43

72

97

St a n  b i e r n y

P. A l e k s a n d e r  S t r a k o s c h ,  znany u nas 
z  występów przed kilku laty deklamator, który 
w Niemczech, w Anglii, w Grecy i, w Rosyi itd. 
zjednał sobie rozgłos, a  obecnie w Węgrzech zbie­
rał tryumfy, zapowiada wieczór deklamacyjny 
w przyszły poniedziałek (d. 14 b. m.) w sali ho­
telu Saskiego. Program odczytu jest następujący:, 
Juliusz Cezar (scena na forum) Szekspira; Zbójcy 
(IV akt, scena w więzieniu) Schillera; Pielgrzym 
ka do Eovelear Heinego; Mateczka F. Halma. — 
P. Strakosch znajduje się już od dnia wczoraj 
szego w mieście naszem.

r P‘,“ k"eS1,0U k W ” *Rezerwy: ,
fundusz rezer. (§ 62 stat.). 32.683-15
rezerwa oddziału hipot. . 22429-13
rezerwa oddziału komunalnego:
własność dłuż. komun. 31.281-_
własność Banku . . 36.’532*52 67.813-52

Kredka i Paleta Artura Grottgera.
Zaszczytnie znany zakład artystyczny fotografa 
E. Trzemeskiego we Lwowie urządził przy swoim 
zakładzie portretowym także dział artystyczno- 
reprodukcyjny i wzbogacił nowem wydawnictwem 
czysto rodzimem zbicry lubowników artyzmu. — 
Obok świeżo podjętego wydawnictwa „Iilustracye 
do Potopu,* wydał p. Trzemeski obecnie szereg 
reprodukcyj fotodrukowych z 14 dotąd niepubli 
kowanych utworów nieodżałowanego Artura Grott 
gera p. t.: „Kredka i Paleta Artura Grottgera." 
Są to utwory ś. p Artura Grottgera z rozmaitych 
epok, po większej części z cstatnich czasów jego 
życia. P. Trzemeski znakomicie przysłużą się nam 
takiemi wydawnictwami, gdyż wzbogaca stoły i 
zbiory polskich domów czysto rodzime mi repro 
dukeyami, które ponad wszystko odznaczają się 
trwałością i niską ceną. Album powyższe kosztuje 
bowiem 10 złr. Dowiadujemy się, że p. Trzeme 
eki podczas ostatniego pobytu w Warszawie pozbył 
500 egzempl. illustracyj Potopu swojego wydania. 
Główna sprzedaż w księgarni Gebethnera i spół 
ki w Krakowie.

FUDdBankua0PatrZenia dla 5mkeyoŚwyuszy 
Emisye Banku:

4*/,% listy zastawne . . 8,663.200*—
5% oblig. komun. I  emisyi 971.200 —

Wylosowane efekta własnych emisyi:
4 '/,%  listy zastawne . . 11.000 —
5% oblig. komun. I emisyi 5.500*— 

Kupony w obiegu:
od 4V27» listów zastaw. . 
od 5% obi. komun. I emisyi 

Obce kapitały: 
asygnaty, czeki i wkładki 
wierzyciele w rachunku bież. 

Lokacya kasy krajowej 7 T
Zyro-obligo.........................
Depozyta osób trzecich . . 
Różne rachunki: 

z oddziału hipotecznego 
z oddziału komunalnego 
z oddziału bankowego . 

Procenta przenośne: 
z oddziału hipotecznego . 
z oddziału komunalnego 
z oddziału bankowego . ! 

Czysty zysk z roku 1886 ~  
rozdziel, w myśl § 62 stat.: 

40% na kap. zak. 19.294-19 
30% na fun. rezer. 14.470-62 
30% na rezerwę 
specyal. dla poży­
czek w obi. kom.
I emisyi . . 14.470-62

97.917-47
907-50

1,268.987-68
1,028.929-90

7.610-11
595-53

69.980-60

55.808-53
23.680-07
22.641-31
48.235-43

48.235.43

walutą austr.

złr. ct,

1,041.190

122.925

4.016

9,634.400

16.500

98.824

74

2,297.917
104.876
383.725

5,566.644

78.186

97

102.129
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Zajścia w Bułgaryi.
Szakir basza, poseł turecki w Petersburgu, miał 

imieniem sułtana wyrazić Giersowi ubolewanie nad 
pośpiechem, z jakim w Ruszczuku spełniono wy­
roki sądu doraźnego, dodając, że w razie pono­
wienia się czegoś podobnego odpowiedzialność 
za to spadłaby na rejencyę. W Petersburgu mnie­
mają, że car przyjmie oświadczenie to sułtana, 
jako zwierzchnika Bułgaryi, za dostateczną dla 
siebie s&tysfakcyę i dalszych represaliów za speł­
nienie wyroków żądać nie będzie. Tak donoszą 
przynajmniej do jednego z dzienników berliń­
skich.

Zdaje się, że rejencya złagodzi też resztę za­
padłych wyroków. — Wciągniętych w tę sprawę 
świeżo do wojska zaciągniętych rekrutów uwolniła 
! . rfJencya od wszelkiej kary, jako ludzi niedo­
świadczonych i ztąd łatwych do uwiedzenia. Ucie­
szeni tą względnością rekruci prosili ze łzami 
w oczach o wyrażenie rejencyi ich wdzięczności i 
zapewnienie o niezmiennej odtąd ich wierności.

Filow uzyskał na żądanie rządu rosyjskiego po­
zwolenie opuszczenia terytoryum bułgarskiego i 
udania się do Rosyi; pytanie tylko, czy mu stan 
jego zdrowia pozwoli na podróż.

Komisya sądowo lekarska, zrewidowawszy skóry 
wszystkich uwięzionych, znalazła je zdrowe i nie­
naruszone , wobec czego wszyscy przyznać musieli, 
że wieści o ich maltretowaniu były zmyślone. — 
Protokół, zawierający oświadczenia, że ich żadne 
cielesne pokrzywdzenie nie spotkało, podpisał takie 
Karawełow.

jentów. Wyrok ów ma być wykonanym w prze­
ciągu kilku dni.

Pe«zt 11 marca (pryw.). DoRevue de V Orient 
donoszą z Konstantynopola: Riza bej przesłał tu 
w sprawie rokowań z rejencyą bułgarską relacye, 
podług których odstąpiono stanowczo od zasady, 
aby żywioły opozycyjne powołane zostały do re­
jencyi lub gabinetu. Co się tyczy ukonstytuowania 
nowego sobrania, gotową jest rejencya przyjąć 
projekta Porty z pewnemi zastrzeżeniami. W koń­
cu żąda Riza bej nowych instrukcyj. Zanim Porta 
poweźmie decyzye, chce się poinformować wzglę­
dem stanowiska mocarstw zachodnich. Wysłano 
już do Petersburga zapytanie, jakie stanowisko 
zamierza gabinet rosyjski zająć w tej sprawie.

Z o f ia  11 marca Biuro Reutera zapewnia, że 
Riza bej konferował wczoraj z zięciem Zankowa, 
Łuskanowem, względem kompromisu między stron­
nikami Zankowa i Karawełowa a rządem.

Z o f ia  11 marca. Riza bej zawiadomił Portę 
ustępstwach, jakie rząd bułgarski poczynił 

w celu ułatwienia porozumienia. Ambasadorowie 
w Konstantynopolu mają być dziś o tem zawia­
domieni.

Wiedeń 11 marca, (pryw.) Do N. Fr. Presse 
donoszą z Paryża: Okólnik rosyjski omawia głó­
wnie wewnętrzne zajścia w Bułgaryi, obwinia re­
jencyę o dopuszczanie się barbarzyństw i bezpra 
wi, i wyraża zapatrywanie, że cierpliwość mo­
carstw względem Bułgaryi doszła już do ostate 
cznych granic. Ten ustęp służy tu do wyjaśnienia 
pogróżek, zawartych w końcowych słowach zna­
nego artykułu Journal de St. Peterśbourg.

Telegramy własne „Czasu*.

Wiedeń 11 marca. Wiener Ztg ogłasza, że 
Cesarz ludzielił inżynierowi Mannlicherowi, w uzna­
niu zasług jego około uzbrojenia wojska, order 
korony żelaznej trzeciej klasy.

’Wiedeń 11 marca. Do N. fr. Presse donoszą 
z Belgradu: Jenerał Ljeszanin zamianowany zo­
stał komendantem załogi i fortecy w Belgradzie, 
'"ureya zakazała wywozu koni do Serbii.

Drezno 11 marca. Robilant mieł przesłać do 
Deutsche Revue pismo, w którem oświadcza , że 
polityka jego przejętą będzie i na przyszłość sym- 
latyami dla Niemiec.

Telegramy biura koresp.

91

Pro shodu czesko polskou niekolik uwah viecznych 
i historyckych napsal E. J. — Praga, to kom. Fr. 
Riwnacie 1887 r. w 8° str. 45.

Świeżo wydana broszura znanego utalentowa­
nego powieściopisarza wywołała w ojezjznie ma­
rzeń panslawistyczuych burzę i pioruny na głowę 
autora. Z niezwyczajną śmiałością zdziera maskę 
fałszu i podstępu, przybieraną w imię idei sło­
wiańskiej, wykazuje dosadnie ucisk naszej naro­
dowości tam, gdzie najwięcej szermują pióra za 
narodowością Słowian. Młodo-czechom bolesnemi 
będą te słowa prawdy, ale te sława powinny ich 
ocucić i nauczyć ostrożności w zabawie z ogniem. 
Autor nie pominął ani poetów naszych, ani urzę 
dowych dokumentów. Nawet przytacza dosłownie 
plakaty, zakazujące mówienia po polsku. Cześć 
mu za to, że śmiało prawdę odsłania. — Broszura 
godna przekładu na nasz język.

Lwów, dnia 31 grudnia 1886 r.
Naczelny buchalter:

Longchamps.
C. k. Radca dworu i Komisarz rządowy: 

Franciszek Karasiński.
Dyrekcya:

A n t Wrotnowski. Dr Zgórski. W. Smolka. 
Rada Nadzorcza:

Hipolit Bochdan. Edward Jędrzejowiez.
Dr Zywicki.

i ^ ____
A r ły U n ł ,  w  d z i a l e  „ W a d e z ła a e ” a l e  n n . h n  

d z ą  o«l S te d a k c y l .  ® p o c h # -

N A D E S Ł A N E .  (154-10-12)

Mohren-Apotheke kfch pokupnych leczniczych 

W Wiedniu, Tuchlauben 27. dzienna1'rozsyłim poM towa.

Do N. fr. Presse donoszą z Z o fii, że tam eczni 
rep rezen tanci m ocarstw  zagran icznych  zganili po ­
stępow anie konsulów , rezydu jących  w Ruszczuku, 
k tórzy , w dając  się  bezpraw nie w w ew nętrzne sp ra ­
wy B u łg a ry i, żądali odw leczenia spe łn ien ia  w y­
roku. T y lk o  rep rez en ta n t francusk i pochw alił po 
stępow anie sw ego koDsnla.

Przyjazne oświadczenia, jakie sobie nawzajem 
19,451.337 911 czynią Serbia z Turcyą, stwierdzone ze strony 

Porty własnoręcznym listem sułtana do króla Mi­
lana, w zestawicnh z podejrzliwością, z jaką Tur- 
cya śledzi zbrojenia Czarnogóry, odpowiadając na 
nie koncentracyą wojsk nad granicą czarnogórską, 
i z okolicznością, że Zankowiści nie chcą wcho­
dzić w żadne układy z Riza bejem, nie są w tej 
chwili bez symptomatycznego znaczenia.

Telegramy.
Bukareszt 11 marca. Ajencya Havasa pi- 

jsze: Pogłoska, jakoby w Giurgewie przygotowa­
nym był okręt, który w razie udania się rewo- 
lncyi miał zawieść posła rosyjskiego, Hitrowo, do 
Bułgaryi, aby kierował dalej ruchem rewolucyj­
nym, jest prostym wymysłem.

Wiedeń 11 mar ja. (pryw.) Do Tagblattu 
[ donoszą z Zofii: Rejent Stambułów otrzymał wczo­
raj wielki opieczętowany list, podpisany przez 
„bułgarski komitet rewolucyjny.* List ten zawiera 
wyrok śmierci, wydany na wszystkich trzech re-

Wleden 11 marca. Z Izby deputowanych. Hr.
ichOaborn złożył mandat poselski do Rady pań­

stwa. Schbaerer proponuje ustawę o ordynacyi 
giełdowej i podatku giełdowym, tudzież o upań­
stwowieniu instytucyj ubezpieczeń.

Następnie rozpoczęła się dyskusya jeneralna 
nad przedłożeniem bankowem.

Sprawozdawca Biliński zalecz przejście do wnio­
sków komisyi.

Menger podnosi zarzuty przeciw różnym ukła 
dom z bankiem, oświadcza jednak , te  on sam . 
towarzysze jego głosować będą za przedłożeniem 
bankowem i za ewentualnemi poprawkami.

W odpowiedzi na wywody Mengera oświadcza 
minister skarbu, że Włochy w celu uregulowania 
swych stosunków finansowych nałożyły na siebie 
podatki, jakich by Rada państwa nigdy nie 
chwaliła.

Kolejność przedłożeń ugodowych nie zależy od 
rządu, ponieważ podkomisya poczyniła w przed­
łożeniu o podatku od cukru takie zmiany, iż ko 
oiecznem jest nowe rokowanie z Węgrami. Po 
szczególne zarzuty Mengera przeciw przedłożeniu 
zbije minister w dyskusyi szczegółowej. Obecna 
sytuacya różni się zasadniczo od sytuacyi w roku 
1878.

Rokowania bankowe są trudne. Każda część 
monarchii ma prawo urządzić samodzielny bank, 
a zgodziła się tylko ze względów oportunisty- 
cznych na utworzenie jednego banku. Gdyby było 
moźebnem zamiast na lat 10 odnowić przywilej 
na lat 20 lub 30, mógłby rząd osiągnąć pożyte­
czniejsze zmiany.

Wśród istniejących stosunków ograniczył się 
ninister do wzięcia tego, eo można było uzyskać, 
aowca prosi wobec nagłości sprawy, aby Izba 
irzystąpiła do dyskusyi nad przedłożeniem. (Okla­
ski z prawicy).

Następnie zabrał głos Vosnjak. Posiedzenie trwa 
dalej.

Berlin 11 marca. Parlament uchwalił etaty 
parlamentu, kanclerza państwa, kancelaryi państwo 
wej i ministerstwa spraw zagranicznych.

S t r a s a b u r g  11 marca. Minister stanu Hof­
mann miał wnieść podanie o uwolnienie go od

obowiązków sekretarza stanu w Alzacyi i Lotaryn*
gii-

Paryi 11 marca. Izba przyjęła 328 przeciw 
238 głosom cło od zboża w wysokości 5 franków.

W arsenale w Belfort nastąpiła eksplozya meli- 
nitn. Wskutek tego 10 osób zostało ciężko ran­
nych, a z liczby tej dwie osoby już umarły.

Belfort 11 marca. Exsplozya melinitu nastą­
piła skutkiem nabicia działa zbyt gorącym meli- 
nitem. Skutkiem explozyi straciło 6 osób życie, 
a 11 osób zostało rannych.

R i y m  11 marca. (Z Izby). Wszyscy ministro­
wie przybyli na posiedzenie Izby. — Depretis o- 
świadcza, że król nie przyjął dymisyi gabinetu, 
skutkiem trudności w utworzeniu nowego gabinetu. 
Gabinet zatem, szanując wolę królewską i będąc 
przekonany, że spełpia obowiązek, pozostaje wu- 
rzędowaniu i oczekuje uchwały Izby.

Crispi zaproponował porządek dzienny, ganiący 
stanowisko ministrów w ostatniem przesileniu, jako 
niezgodne z parlamentarnemi zwyczajami. Za zgo­
dzeniem się ministrów odbędzie się jutro dysku­
sya nad wnioskiem Crispiego.

R i y m  11 marca. Głosowanie nad zapropono­
wanym przez Crispiego porządkiem dziennym od­
być się ma w sobotę.

Opinions obstaje przy tem , że porozumienie 
między Włochami a Austro-Węgrami i Niemcami 
nie ma wcale charakteru zaczopnego, wymierzo­
nego przeciw któremnkolwiek państwu.

Londyn 11 marca. Izba niższa przyjęła kre­
dyty dodatkowe ministerstwa wojny, a między in- 
nemi kredyt dodatkowy w kwocie 150,000 funt. 
8zterl. w celu zaspokojenia dodatku Egiptu na 
utrzymanie wojsk okupacyjnych; ów dodatek E- 
giptu użyty zostanie na uregulowanie długów 
Egiptu.

Fergns8on oświadcza, że terytoryum między 
Mombasa a ujściem rzeki Tan, należące do suł­
tana Zanzibaru, nie zostało anektowane i że na­
wet rokowania w sprawie aneksyi nie zostały 
rozpoczęte. Mówca nie ma powoda nrzypuszczać, 
aby w Sarakhu nagromadzone zostały wojska ro­
syjskie. W Zofii stwierdzono urzędownie, iż na 
żadnym z uwięzionych nie dopuszczono się nad­
użyć.

Colomb zapowiedział wniosek względem ograni­
czenia napływu ludności bez środków utrzymania.

Londyn 11 marca. Wydatki budżetu mary­
narki wynoszą 12,476,800 f. szterl. i są mniejsze 
o 798,000 f. szterl. od zeszłorocznych z powodu 
zaprowadzenia oszczędności i reform. Stan czynny 
wojska wynosi 62,500 i jest większy o 1100 żoł­
nierzy, niż w roku zeszłym. W bieżącym roku od­
danych będzie do służby 25 różnych okrętów o 
daleko większej szybkości, niż odpowiednie okręty 
innych państw.

Belgrad 11 marca. Poseł austryacki Hen- 
gelmllller wręczył królowi listy uwierzytelniające.

K u r i a .  W i e d e ń  11 marca. 2 godz. 30 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 79 20. — 
Renta austr. srebrna opod. 79 95. — Renta 4*/, 
złota austr. 109*25. — 570 Renta austr. papier, 
uieopodat. 95 90. — Akcye Banku Austr. Węg. 
850. — Akcye kredytowe 283*30. — Londyn 
127*95 — Napoleony 1011—. — Dukaty 603.
Marki 62*75-------5°/0 Renta węg. papier. 8710.
4%  Renta węg. złota 98 85, — Losy prem. weg. 
119 50. — Obligacye indemn. galicyjskie 10410. 
*% % . Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96*25.— 
6% Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36 let. 
100-—. — 4% %  Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
96*50. — Akcye Lfinderbaokn 236*50. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 200*75. — Akcye kolei 
lwowsko-czerniow. 220*50. — Akcye kolei połu­
dniowej 90*40. — Ruble 113*25. — Srebro — 

Usposobienie giełdy: Błabe.
Berlin lig o  marca. — Banknoty anstryackie 

159 35. — Krótki Wiedeń 159*25. — Banknoty res 
181*40. —  5%  Listy zast. Polskie 57*— . —  4°/* 
Listy Likw. Polskie 53*—. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 79*90.— Akcye austr. kredytowe 465*—.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A n to n i K lo b u k o w sk L

Pociągi na kolejach żelaznych.

pospiesz, mieszany
i 9*26 wiecz. 10*57 wieczór

Odchodzą z Krakowa: 
do Lwowa: osobowy
Kraków odjazd 10*46 rano „ „ .w ,
Lwów przyjazd 9*27 wie. 5*50 rano 11*35 raco 

Do Lwowa lokalny:
Kraków odjazd 6*12 rano — Lwów przyjazd 7*30 wiecz.
Do Wieliczki /  Kraków odjazd 1115 przed poł.

\  Wieliczka przyjazd 11*59 przed poł.
Do Wiednia: osobowy 5*37 rano i 3 pop. — pospieszny 

6*55 rano — osobowy 9*25 rano i 6*25 wiecz. (także 
do Warszawy) — kuryer. 9*35 w nocy.

Kurs pieniędzy i papierów publioznyeh.
■ r a k i w  11 marca.

Waluty.
rosyjskie papierowe za 1 0 0 .....................

Marki n ie m ie o k ie ...................................................
Dukat w a l n y ......................................... . . .
80-to frankówka w a ż n a .........................................
Imperyał ważny .  .............................................
Rubel srebrny obrąozkowy  .....................

Obligi.
I i  100 złr. wart. imien. opróoz kuponu Met.

Wspólna państwowa renta p a p ie ro w a ....................
G alicyjskie obligacye indem nizacy jne....................
Sei gslioyj. pożyczka k ra jo w a ...................................
4 / 9̂  w
W  ^d ’W* ®anku krajowego .

* K ^ S T i 5 , . T ¥ *

_ ^ Lj t ty, ' attaj one * dluine.
Za 100 złr. ,m. wart. opróoz kuponu bież.

4% * Listy zast. gal. Banku krajowego
■ » n Tow. kred. ziem.

SF
e*
6*

V 
6*

we Lwowie 
41 le t

ino "

» Bankn hiP°Ł we Lwow. prem.

żak. kre. zie. w Krakowie 36 let! 
" » * a 36 let

» " * 18 let.
» . j .  » . 20 let, włość, we Lwowie . .

zast! Tow. kred. ziem Kr&. Pol. z r. 1869 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę opróoz kuponu bieżącego.

Ak®ye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
* f  ^ iWOW*ko-Czemiow. . . po 200 złr. 
» gal- Banku H ipot we Lwowie po 200 złr. 

* **!• d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

ptaeą i

112 50 
62 60 

6 — 
10 10 
10 43 

1 55

113 60 
63 25 
6 10 

10 20 
10 65 
1 65

78 75 
103 -  
100 — 
94 25 
99 50

79 50 
104 50 
101 76 
95 76 

100 50

93 50 94 60

96 25
95 50 
92 50 
98 75 

100 -
100 25
98 75
99 -  
98 60 
98 60

101 — 
48 — 
46 -

97 50 
96 50 
93 50 
99 50

100 75
101 75 

99 76
100 — 
99 75 
99 50

102 -  
60 -  
60 -

100 50 101 50

20O — 
219 - - 
286 —

201 60 
221 -  
290 -

—• “*■ — _

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K rakow a.......................
„ „ Stanisławowa . . . •
s Tow. austr. ozerwonego Krzyża
■ b p r

Wiedeń 10 marca.
Obligi długu państwa.

4'/. 7. Renta papierowa . . . . .
47.7. „ srebrna ...................
47, „ z ł o t a ...........................
47. * węgierska złota . . .
57, „ „ papier. . .
S'/n'/oLosy z roku 1854 po 250 m.k. 
4 % „ .  i860 „ 500 złr.
47. „ „ 1860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ 18S4 „ 50 „

Obligi indemnizacyjne.
. . . 107, podatO z e s k ie ....................

Bukowińskie . . .
G alioy jsk ie ....................  " "
M o ra w sk ie .............................. „
Niższo-auctryaokie . . „ .
Wyższo-austryaokie . . .
Salzburgskie . . . .  „ „
S ty ry j s k ie ........................  „ „
Siedmiogrodzkie . . .  77, „
Węgierskie . . . .  „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
byt Oblig. poż. kolejo. węgierska . .

Renta węgierska złota . . . .  
47,yt Obli. „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anflo-anstryaokiego Banku . 120 złr. 
Boden-Crodit austryacki . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Pt*. 160 „

„ Bank węgierski . 200 ,
D epositen -B ank...................... 2C0 „
Esoompt Gesell. niż. austr. . 500 
GaL Banku dla Hand, i Prz. 200 „

16 50 
26 95 
14 20 
9 10

78 65 
80 

109 15 
97 60 
86 40 

115 5'
132 59
133 — 
164 -  
168 —

73 89
80 20l

109 35 
97 651 
86 40 

196 50 
133 —| 
133 50 
164 50 
164 —

109 -
104 25
104 -  
107 95 
109 -
105 -  
105 20 
105 50 
104 
104 — 
104 -  
149 _

113 —

105 -  105 25 
240 25 240 75

17 60 
28 — 
14 80
9 75

. Banku (Nat-Ba.) 600 
. 100 
. 140 
. 100

Austro-węg. I 
Unionbank . . . .
Verkehrsbank ogólny . .
Wied. Bankverein . . .

Akcye kolei.
200 złr. bezyf
200 „ byt 
525 złr. byt 
210

105 
104 50

110 Z

104 50
105 ~ 
104 60 
149 co

114 _

280 
288 50 
170 — 
555 -

280 40 
289 -  
171 -  
561 —

4*
5yi

Albrechta . .
AlfUld-Fiume ' *

Linz-Budweis .
8alzburg-Tyrol . ! .'
Ferdynanda Nordbahn .
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czern.-Jassy .
Nordwest austr. . . .

Rudolfa . * . L! \ B: 
Siedmiogrodzka I  . .
Staais-Eisenb. Gesell. .
Sttdbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska. 

n Nord-Ost . . . 200
„ Westb.................200

Listy zastawne.
6yi Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 16 lat 
4y,V, Boden Credit allg. złotem pła.
47.7 , „ .  „ papier 50 lat
37, prem. Boa, Cred. allg.....................
6% Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne „ . „ 20 lat
67, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
67.7, „ n srebr. 36 lat
47, Gol. Tow. Kred. ziemsk...................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
57 , „ „ „ • nowe 37 lat
47, „ n u  nowe 41 lat
47 ,7» * Banku krajo . 517* I.
6% „ Bank Hipot iwow.................
57* ■ n * a prem. . .
5*/, a a a n . 40 lat

200
200

1060
200
210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

649 
209 75

852 -  
210 26

149 25160 -
97 60 97 75

177 50 
384

2363

199 75 
143 60 
218 75
160 76 
151 75 
181 -  
175 
241
89 60 

249 60 
162 25 
159
161 -

125
100 Su 
100 —  
99 -

99 -

96 60 
100 25 
100 25 
93 40 
96 75

100 50 
98 60

178 
386 -

2868

200 —  

143 50 
219 25
161 25
162 50 
181 60 
176 _  
241 50
90 — 

260 —
163 76 
159 59 
162 —

126 50 
101 
100 60 
100 -  
101  —  

99 25

96 30
100 75 
10J 75
94 _
97 60

101 60 
99 50

67, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5'/, Szląsko anst. Bod.-Credit-Anstalt 
57,7. Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
47. a Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albreohta..........................  300 str. 67,
Alfóld-Fiume . . . .  200 .

„ Em. 1874 . 200 
Donau-Dampfsch. 100 i 200 
Elżbiety za 200 Mrk. op.

a za 200 Mrk. nie
Ferdyn.-Nordb. m. kon. .

.  Mor.-Szląz. linia 1871/72 byt 
poż. 1876 r. . . 100 złr. byt

op.

«V.

4*/>

Franc. Józefa Em. 1884 
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 

Jarosław 300

4 */,*

101 50 
109 26
101 50
102 75

97 60
98 80 
9? 50

106 _

102 -
102 76 
102 -

103 26

98 -
99 10 
98 —

107 —

200 
1865 300
1867 300
1868 300 
1872 300

200

Koszyoko-Oderb.
Lwow.-Czer. I Em.

H „
ID „

a IV ,
Nordwestb. austr. . .

,  a Lit. B. . 200 :
.  ,  Em.1874 200 m.

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr.
„ Salzkam. gut. zł. 200 m. 

Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr. 
Staatseisenbahn . .
Siidbahn (Lombardy)

ThelaB^-Gesell!*. . .
Węg. gal. Łupków. .

,  » n E m . 200 ,  '
„ Nordost . . . .  300 „
„ a złotem . . 200 .  
a Westbahn . . . .  200 „
,  ,  Em. 1874 200 ,  *

Losy.
byt Donau Reguł................... złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . .  100

» Węgierakie . . ,  100
8ji 8 Tureckie . , , fr. 400

. 500 fr. byt 

. 500 fr. 3yt 
200 złr. byt 

1000 „ ,  
200 « .

99 80 
114 75

99 _
97 76
98 80 
80 
87 76

105 30 
108 —

90 — 
124 —
97 -  

198 — 
164 -  
127 90 
101 75
96 50
95 76
96 60 

126 —
98 Y6

114 75 
124 50 
118 
15 50

761

100 23

99 60
98 25
99 40 
80 50 
88 2

106 60 
103 50

90 60

97 5 
198 60 
155 _  
123 30 
102 —  

97 — 
96 25 
96 80

115 26 
126 -  

19 26 
16 90

K re d y to w e .....................
Clary . . . . . . .
47, Dsnau-Damptioh. .
Iusbrucku.........................
K eglew ioha.....................
K rakow skie....................
Ofner (miasta B udy). .
P a l f y ...............................
R u d o l f a ..........................
S a lm a ..............................
Salzburgskie....................
St. G e n o i s .....................
Stanisławowskie . . . 
47,7, Tryesteńskie . . 
4_'/i „ • •
W a ld s te in a ....................
WindisohgrStsa. . . .

Waluty.
Dukaty ważne . . . .  
20 frankówki . . . .  
Imperyały rosyjskie . . 
Funty szterl. angielskie 
Liry tureckie złote . . 
Marki niemieokie za 100 
Rubel papierowy za 100

zar. 100 174 -
Zff« 42 18 25
» 105 113 —
■ % 19 50
• 107. 24 50
■ 20 16 93
• 40 47 26
a 42 42 60

10 19 —
42 64 60
20 22 25
4S 54 —
90 26 26

106 —
• 60 68 —

90 84 25
> 20 42 -

1 • 6 08
. . e e 10 13
. . e • 10 44
. , e e 12 77
. . e e 11 46

rek e e 62 76
112 50

Płae!

K iw ńw  9 marca.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. .
67, Listy zast Tow. kred. ziem. . . 
47, a s i k .  ■ • •
57, ,  * a » 37-letnie.
47.7. „ Bank. kraj. gal. . 51-letnie. 
67, ,  ■ Banku hip. gal. , .
5% Obligi kom. Banku krajo. galic. . 
57, Obligi indemn. gal. 107, podat .
47.7. > pożyozki krajowej . . .

99 80
96 — 
99 80
97 —

100 —  
104 —
94 60

10 marca.
67, Listy zastawne nowe 1869 r. .

47, Ltoty likwidacyjna, , .
kupoa

uh. I top

iądsją 
175 — 

43 50 
114 -  

20 60 
25 60 
17 40 
47 75 
43 50 
19 CO 
66 60 
22 75 
66 — 
27 25 

187 60 
69 — 
35 25 
43 —

6 05 
10 14 
10 47 
12 82 
U  49 
62 85 

118 —

S9C —
100 80
97 — 

100 80
98 25

101 -  
106 50 
96 60

mb.|koy.



CZAS z Soboty 12 Marca 1887.

t (655-2-2)

Za duszę ś. p.

Julianny Młockiej
odprawiać się będą

U s z e  ś w i ę t e
w kościele 0 0 . Franciszkanów, 

w sobotę dnia 12go marca b. r.
o godz. 10 zrana.

'L- «• R A D A  (439-2 3)
Arcybractwa Miłosierdzia i Banku 

Pobożnego w Krakowie
I stosownie do uchwały swej z dnia 
6 czerwca 1884 r. L. 406 rozpisuje 

Ininiejszem konkurs na posady pła­
tne urzędników Arcybractwa Miło­
sierdzia i Banku pobożnego:

11) Sekretarza, roczna płaca 600 złr. 
i mieszkanie bezpłatne. Obowiązki 
określa osobna instrukcya.

|2) Prokuratora, jako obrońcę i do­
radcę w interesach prawnych Ar 
cybractwa. Kandydat ma być we-

Wobec wystąpień ks. Bismarcka 
poleca się książkę:

TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE. * N A S Z E  S T O S U N K I

TREŚĆ:
karstwo.

Listy do Przyjaciółki
przez B a r o n o w ą  X .  Y.  Z.

tom II., 8o, 337 str. — Cena 3 złr.
List V. Sylwetki warszawskie. — List VI. Cenzura 

— List VII. Teatr i życie artystyczne w Warszawie. — 
Epilog. — Dodatek. Na prowincyi.

i dzienni- 
List VIII.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
Główny skład w księgarni S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie.

dtog art. 23 atatutu 
i członkiem Arcybractwa. Roczna

3)

f
[665]

Za spokój duszy ś. p.

Dr. Eonstaiitega Hoszowskiego
Senatora i Prezesa Tow. Dobrocz., 

Radcy miejskiego itd.,
odprawią się

M iz e  św . ż a ło b n e
w sobotę dnia 12 m arca b. r.

o godz. 10 zrana 
w kościele OO. Kapucynów,

na które pozostała wdowa wraz z rodziną 
zaprasza.

płaca 400 złr.
Kasyera, roczna płaca 700 złr. 
i mieszkanie bezpłat. Obowiązki 
określa osobna instrukcya. Kau- 
cya złożyć się mająca w kwocie 
1000 złr. oznacza się w gotowi- 
żnie, w papierach wartościowych, 
bądź fidejusorycznie.

4) Dwóch Pisarzy Banku Pobożne­
go, z których jeden ma być du­
chownym , pełniącym równocze­
śnie obowiązki kapelana Arcy­
bractwa. Roczna płaca po 300 
złr. i mieszkanie w naturze, albo 
stosowne relutum na takowe. 0 -  
bowiązki określa osobna instruk­
cya.
Taksatora do klejnotów, złota i 
srebra, roczna płaca 160 złr.

6) Taksatora do sukien, roczna pła­
ca 50 złr. i mieszkanie bezpłatnie

Sprawozdanie
Towarzystwa Zaliczkowego w Krzeszowicach

Winien
Procenta pobrane w r.1886 złr. 21653 c. 39 
Wpisowe od członków 

i zwrot za druki . . . * 214 „ 84

za rok 1886.
Rachunek strat 1 zysków. Ma

Procenta pobrane na r. 1887 złr. 3391 c. 57 
Procenta od wkładek wy­

płacone i skapitalizowane

Złr. 21868 c. 23

społeczno-polityczne
naszkicował z łycia

|D r. S e w e r y n  B o b iń s k i
(str. 216 i XII). (129-24 

Księgarnia STUHRA w Berlinie.

.odejmuję się w y u c z y c  m ało  
Iwac w 3ch miesiącach, osobę zna­
ją c ą  rysunek, na atłasie, aksamicie 
i porcelanie; oraz jako ukończona 
seminarzystka udziela wszelkich 

przedmiotów szkol, i muzyki. 
Adres: H. M. w Krakowie, ul. św. Anny 

[Nr. 7, na dole. (446-2-3)

Zegary wieżowe
różnej wielkości, wedle najnowszej konstrukcyi, 
dostarcza bardzo tanio za poręczeniem F .  Ha. 
Schneider, fabryka zegarów w Freu 
denthal, w Szlązku austryackim. (646 2-10

w roku 1886 
Koszta administracyi . 
Amortyzacya inwentarza 
Koszta procesowe . .
Zysk za rok 1886 . .

10250
2764

80
268

5112

19
85
13
56
93

Złr. 21868 c. 23

5)

Une Institutrice franęaise
jeune, i t l p ló n i ć e  ,  ć l e v ć e  a n  c o n v e n t ,
musicienne módiocre, possćdant 1’a n g l a l s  et 
1’s l i e m a n d ,  trós habile aux o u v r a g e s  m a -  
n u e l s ;  pl eć j depuis deus ans dans une grande 
maison en Posnanie, dćsire se replacer aux ap- 
pointements de 500 florins. (661-1-3)

P. Teye sa n d ie r  a  Posen.

Rodowita Niemka
ewahg z wyźsz. wykształć., która była umie- ■ - , ,
szczona przez kilka lat w  P a r y i n  i w  Ł o a - Irychby wypływało uzdolnienie kan-dzrnf A nrl.irł »i.i!n4 4 Z*___— i  _______  I v m a -a

Winien 
Udziały członków . . . 
Wkładki na książeczki . 
Fundusz ś. p. hr. Adama

Potockiego.....................
Fundusz rezerwowy w pa­

pierach .

Bilans zamknięcia.
złr. 22715 c. 
„ 207235

„ 6000

56

Obowiązki okriśla instrukcya °-1 Fundusz Vez zJr' 21000
8ulma' I w gotówce „ 5675 97

P odan ia  w nosić należy najdalej do I Procenta pobrane na r.1887 
I dnia 30 kw ietn ia  b. r. na ręce Sekre-1 Wątpliwi dłużnicy . . . 
ta rz a  A rcybractw a M iłosierdzia p rzy  I Dywidenda od złr. 21010

26675
3391
1181

97
57
61

ulicy Siennej pod L. 5.
O ile możności powinny być doi 

podań dołączone świadectwa, z któ- f

67. 1260 „ 60
Złr. 268460 c. 31

Pożyczki na skrypta 
i weksle . . . .  

Pożyczki na zastawy
Depozyta..........................
Awans na koszta sądowe 

i asekuracye . . . 
Procenta zaległe . . .
I n w e n ta r z .....................
Gotówką..........................

Ma

złr. 217170 c. 861 
„ 18457 „ 41

21000 _  -

2238
5867

277
3448

91
05
32
76

Złr. 268460 c. 31

dynie, wład. grunt. Jęm . franc, i angielskim,
poszukuje umieszc enianapensyę 400 złr. ,660-1 3)

P. Teyssandier w Poznaniu.

W parku Krakowskim
jest restauracya wraz z prawem cukierni, I 
kawiarni, tudzież wyszynkiem wszekich 
trunków i napoi, na bieżące lato do wy­
dzierżawienia. — Wiadomość na miejscu 
lub w mieszkaniu S. Rehmana pod L. 36 
przy ulicy K o p e r n i k a .  (664 1 4 ) |

Bona Froblowska
zaopatrzona w chlubny patent, wład. grunt, 
język, niemieckim, poszukuje posady od 1 maja, 
na 150 złr. (662 1-3)

P. Teyssandier w Poznaniu.

dydata. W końcu nadmienia się, żel 
urzędy powyższe nie dają żadnego) 
prawa do emerytury, lub zaopatrzę-j 
nia wdów i sierót, oraz, że zamia­
nowanie nastąpi tylko na lat 3.

Kraków dnia 4 lutego 1887 r.
Starszy Arcybractwa: X. Midowicz.
Sekretarz: Tomaszek.

Koukurs

Krzeszowice, d. 8 marca 1887 r.
J u liu sz  E łgen s,  dyrektor kasyer.

(607)

IZ Y D O R  W 0 H L
we L w o w ie , ul. Sykstuska 1. 6

poleca Szan. Publiczności 
swój W TfąCZHT ikład

HERBATY ROSYJSKIEJ
H a y s o w ,  dosk. czarna '/, kilo 

» » melange „ „
o u s z o n g ,  wyborna „ „

,  najlepsza „ „ 
J H e la n g e  karawanowa .

U  (N r. I
u  c z u  f  u  ( „ II.

MM

F
Ł S. P 
W

O f O W

yilewki

III.
funt 1 "r

" 2 ;
wyborna 
H. prima 
non plus ultra

. 60 k.
! 50 * 
'/, kilo

Łaskawe zlecenia odwrotn, 
opakowanie darmo. (2;

Ja n  W alkow ski,  dyrektor.

„Concordia**
najstarszy zakład pogrzebowy w Krakowie

J. K. Pękalskiego,
ul. Zwierzyniecka lir. 32,

posiada wybór TROIIEA metalowych 
i dębowych, oraz w szystkich przybo- 
rów pogrzebowych po cenach żniżonych.

(507-5-20)

Jakubowski & Jarra
w K R A K O W I E , w Rynku głównym  

N r . 26,
N O WO  O T W O R Z O N Y

Magazyn wyrobów platerowan. 
warszawskich

powszechnie znanych z trwałości i prak- 
;yczności, zaopatrzony w przedmioty tak 
Kościelnego jak domowego użytku, do 
sprzedaży cząstkowej i hurtownej. — Przy 
przesyłkach pocztowych i kolejowych za 
opakowanie nie pobiera się żadnej dopłaty.

W Nowym Sączu u J. K. Jaku­
bowskiego dokonywa się sprzedaż po ce­
nach krakowskich. (541-2-6)

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Pabli- 
czność, iż moją

pracownię tapicerską,
która istnieje od wielu lat, z powodu zmiany 
mieszkania pnen lo item  pod Ł. 84 pray 
alley K arm elickiej ,  wskutek czego wy- 
jrzedaję różne meble, nowe i używane, stare 
)iurka czyli antyki, fotele, zwierciadła i t. p.

Dziękując za dotychozasowe łaskawe względy, 
upraszam o nie także i nadal. [650-2-8]

Stan. B ftgoszew skl, tapicer,
ulica Karmelicka L. 17.

Panna władająca językiem polskim i niemieckim, 
która była kierowniczką szkółki FrOblowskiej, 
poszukuje sfÓJownej posady jako ogrodniczka 
Froblowska do dzieci od 2 do 8 lat od 1. kwie­
tnia lub 15. maja. Łask. oferty pod lit. S. F . 21. 
Post D o b r a u  Pr .  S c h l e s i e n .  (545-3-3)

L. 1019. [606-2-3]

Celem obsadzenia posady blldo< 
Iw nlczego  m ie jsk ieg o  z ro-l 
czną płacą 600 złr. w. a. i z pozosta­
wieniem wolnego czasu od czynności

30OOCrZXX3OOOC3OOOOOOdZ3OCX3QW I
JAM laiATOWICZ

we LWOWIE, ulica Kopernika Nr. 3, — w KRAKOWIE, Sukiennice 
Nr. 20, — w CZERNIOWCACH, Rynek Nr. 2, poleca swojego wyrobu 

znakom ite środk i, odszczególnloue 7ma medalami 
zasługi 1 2ma dyplomami uznania na wystawach  

  krajowych 1 zagranicznych.
T f c n l s i n m  słynny ten  śrudek używa się od niepamiętnych
A J a i S U l l l  U C  l f X U h . l t .c l czasów do zachowania piękności, św.eżości i de­

likatności cery. — Słoik 4 złr.

 Z ió ł k a  w s c h o d n ie  do naparzania twarzy, 50 ct.

f - v - l i D O m r n a  f n p l n f n w n  preparowana nad kwiatami konwaliowemi do 
v x i i u e i  y  n a  L U a . l t /L U V f a  konserwowania tw arzy.— Flakony po 30 c.,

ASTMY I KATARYleczą się przez użycie Burek zwanych
F U M  I  G A T E  U R  E S P I C

D u s z n o ś ć  — K a s z l e  — K a t a r u  — N e w r a lg i j e  — w PARYŻU
sprzedaż hurtowa J. ESPIC, ulica St-Lazare, 211. Wymagać podpiau jak obok nakażdćj roroe 

W K S A K 0 W I E  W aptekach P P .WISZNIEWSKIEGO, KEDYKA, TRAUCZYŃSKIEGO I SIEDLECKIEGO 
We L W O W I E  W aptekach PP. K  M I K O L A S C H A  1 w e w i ó r s k i e g o .

K a n to r  kom isow y k on cesyon o tcan yl  miejskich do własnej dyspozycyi —
P. T eyssandiera  w Poznaniu I rozpisuje się niniejszem konkurs do

może sumiennie polecić N a n c i y c l e l k l ,  B o n y ,  j | k o ń ca  m arca  I 8 § 7  r.
Posada ta nadaną zostanie prowi- 

0 8 0 R M E  B I U R O  izorycznie, a po roku nienagannego 
dla Ollcyallstów dworskich, Rządców, E- I pełnienia Obowiązków służbowych, 
liODomów, Lełnlciyrh, Ogrodników, I nastąpić mOŻe S tab i l iza C Y a. 
Kucharzy, Hfużących. Kospodyń i t. d. —

B e n z o e do mycia twarzy, chroni od zmarszczek 
naskórek. — Flakon 50 ct.

3 0 G Q Q Q G C

wygładza 
[86-3

węgrów,

BLAYN
Imiejskiego w powyższym terminie. 

Wadowice, dnia 7 marca 1887 
Burmistrz: Ign. Brosig.

r.

tylko zaopatrzonych w chlubne świadectwa z dłuż­
szego pobytu. (663 1-3

M i i r l t i  l i c ł n u i o  Zbiorów sprzedaje, ku 
m a i  l \ l  l l O l U f f  O paje, zamienia i daje skład 
komisowy z rabatem 33 */, 70 « .  Z e c h r a e y e r  
w W o ry m b e rd z e .  Marki stałego lądu około 
200 gatunków tysiąc 35 c, t. (624-1-10)

K am ienica
piętrowa obszerna * ogrodem , w je-L Krakowie, plac Dominikański 2, 1 . piętro,\ 
dnem z większych miast w Gahcyi, jest dom p. Lipla,114 U/O rt . U 01 nilnń/ii/iiAinln n/\/l L/\ I 1

P r o ś b y  n & lc ż v c i6  u d o k u n i6 D tO W & L G l^^  p o w o d z e n ia  8$ dowodem skuteczności tego środka w leczeniu k a t a r ó w *  i r r y t a c y i  I 
. . . J  j  a a * T T  X I p le r« lo w jrc l»  * r e u m a t y z m  ów * i w ie h n ie n [ ,  r a n *  o p a r z e ń *  o d c i s k ó w  « n a j rn lo t -  I

wnieść m o ii ia  do tutejszego Urzędu |ków  pomiędzy palcami. (361-7-

DoJSwietn. Urzędów budowniczych, 
pp. architektów, inżynierów, budowniczych

i budujących.
Ponieważ chwilowo niemamy w Krakowie i okolicy zastępstwa, przeto prosimy 

aż do odwołania łaskawe zamówienia i korespondeneye wszelkiego rodzajn adre­
sow ać wprost do naszej firmy w Wiedniu. Z wysokim szacunkiem

K. K. PR . F L O R ID S D O R F E R  E R S T E  C H A M O T T E - 
I S T E I N Z E U G r R O H R E N -  u n d  T H O N W A A R E N F A B R I K

von [574-4-6]

L e d e r e r  &  N e s s ć n y i ,  W ie n ,
I . ,  O p e r n g a s s e  ^ r .  1 4 .

We wszystkich aptekach. — Hurtowna sprzedaż w Paryżu 30, ulica St. Merri.

I P R A C O M  SUKIEN DAMSKICfl
K R Y S T Y N Y

z powodn słabości właściciciela pod ko- 
rzystnemi warunkami do s p r z e d a n i a . I  
Cena przystępna. W ogrodzie można urzą­
dzić mleczarnię albo restauracyę, lub też 

wybudować oficyny.
Bliższa wiadomość w biurze komisowem 

i informacyjnem W ł. Jaworskiego) 
w Krakowie przy ul. Grodzkiej 1. 30. 
___________________ (76-2-)__________________

P a te n t  [388 23-]
li. NtrakOHch A J .  Boh ner.

M aszyny do prania)
i  m a g le  do b ie lizn y

poleca 
Aleks. Herzog, 

w Wi edni u,  Graben, 
Br&unerstrasse 6.

Katalogi darmo i opłatnie.

Ważne dla cierpiących 
na rupturę!

. . „ . i n , .  ,  n a j nows z e j  kon-
B Re L str u key (  (lonosze-

tudzież wszelkiego 
rodzaju opaseh 
na branch, ban 
dąży, Noapen- 
zoryj , żylMko- 
wychponczoch 

jednostronne od zł. 2-50—4'50 i wszelkich chl-
dwustronne od zł. 450—8-50 tow»-rów gum o w.—

Różne towary i wyroby gumowe
od 1 złr. do 5 złr. (208-5-12

przyjmuje do roboty

suknie damskie i dziecięce
po następujących cenach:

Suknia dziecięca do 7 lat . . od 1 złr. do 1-501
„ dzie- ięca od 7 do 12 lat . . . . 2  złr. |
„ zwyczajna...................... od 3 złr. do 3-501
,  spacerow a.........................„ 4  „ ,  4 501
,  w izy to w a ........................... 4 5 0 ,  „ 5-—
„ ślubna lub jedwabna . „ 5-50 „ „ 6-— [

Pozostałe resztki materyi zwraca się. 
Obrachunek należytości za dodatki do sukni może I 
być na żądanie naprzód zrobiony. (526-4-5) |

M AŚĆ NASKÓRNA MOULIN
M aść ta  leczy  w rzodzianki, p ry ­

szcze , czerw oności, k ro s ty , węgry, 
w ysypkę, liszaje, hem oroidy, sw ę­
dzenie chron iczne , łup ież  i w yr­
zuty n a  częściach c ia ła  porosłych  
włosam i i w szelkie słabości nas- 
k ó rn e ; w strzym uje  n a ty ch m iast 
w ypadanie włosów na brw iach i 
głowie i sku teczn ie  d z ia ła  napo- 
ro s t w łosów .

Słoik 2 franki w e Francyi, w Paryżu, w aptece  
p. M O ULIN , 30, ulica Louis-le-Grand.

W e Lwow ie w a p te k ac h  pp. M ikolascha i W e­
w iórsk iego; — w K rak o w ie , w a p tek ach  pp. T rau - 
czyńskiego, R e d y k a  i W iszniew skiego.

oraz w aptece p. Siedleckiego. (147-29-)

POSZUKUJE SIĘ OD Św. JANA

leśniczego

B O L U

E

W
fcto u iyw a

E l i x i r u  do Z ę b ó w

ku..™ OOBENEDYKTYNOW
Opactwa w SOULAC (Gironde)

D o m  M A G U E L O N N E , P r z e o r
ł  M E D A L I  Z Ł O T E  : w  Bruxelli 1880 r. 1 w Londynie 1884 r.

NAJWYŻSZE NAGRODY
W Y N A L E Z I O N Y  I O T O  przez Przeora

w  roku l O l O  P I O T R A  B O U R S A U D
c Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do 

Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych 
w pół szklanki wody zapobiega i leczy próchnie­
nie zębów, które bieli i wzmacnia jak  również i 
odświeża i utwierdza dziąsła wybornie. I

« Oddajemy prawdziwą usługę naszym czy-j 
telnikom zwracając ich uwagę na ten s ta ro - ' 
żytny i użyteczny preparat najlepszy ze irodków  
leczących i  jedyn ie  zapobiegających wszelkim  
cierpieniom zfbów. »

Flakoniki : 2 , 4  i 8  ir.
Proszku Pudełka: 1 fr. 25  c., 2 i 3 fr. —  Pasta P udelka: 2 fr.

We wszystkich składach Perfum, Aptekarzy, 
Drogistów i Fryzyerów znajduje

Puder
ryżowy specyalnie

p r z Yg o t s w a n y  z  b iz m u t e m  
Przez C H Ie* F A Y ,  Fabrykanta Perfum  

PARTZ, 9, Ulica de la Paix, 9, PARYŻ

CO

*£i

Dom soli 
AGENT

oło*y w 1807 r. 
r  GŁÓWNY : SEGUIN 8, ulica Hugueric, 8

BORDEAUX
je  się we Lwowie w aptekach : PP. Mikolascha, 

Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, Blumenfelda i w składzie 
perfum P. Jg. Jahla; w Krakowie w aptekach PP. Redyka, Wiszniewskiego, Trao* 
czyńskiego i w magazynie perfum P. Donning.
oraz w ap‘ece p. Siedleckiego. [152-14-;

|0rygiual. norm alną b ielizn ę
(system prof. G. Jaegera)

D L A  M Ę Ż C Z Y Z N ,  K O B I E T  I D Z I E C I ,
ze słynnej fabryki 

Jan Hampf 1 Synowie w SchOiillnde,
szczególność koszul dla c. k, pp oficerów i turystów, mana sprzedaż

l u n a c y  K e s s l e r .
G łów n y s k ła d  w  W iedn iu ,  I., B a u ern m a rk t  A r .  4 . 

F iłia  te W iedn iu ,  / . ,  B ogn ergasse  N r. ł6 .
Bardzo tanie ceny letnie.

Uprasza się dokładnie uważać na adres.
f  Zamówienia punktualnie za zaliczką. (387-3-45)

9.

4 ^ antvS

VIRKSCIT KUK DO

egzaminowanego i z dobremi świa­
dectwami, do dóbr Pustków za D ę­
bicą. Z kaucyą miałby pierwszeń- 

O .  M e u p e r l ’.  Nachfolger Upra8z» się adresować listy
w Wiedniu, I., Graben 29,

im Innern des Trattnerhofes.
Rozsyłka punktualnie i dyskretnie za zaliczką,

pod lit. i i .  b .  w P u s t k o w i e ,
poczta B ą b le . — Nieopłaconych 
listów nie przyjmuje się. (598-3-3)

Ces. król. Wkt nadworna 
odlewarnia W* dzwonów

pod firmą

PeterHilzerinWiener-Neustadt
poleca się do zamówień dzwonów I harmo­
nijnych dzwonków wszelkiej wielkości 
i rodzaju dźwięku. Poręcza się za oznaczony 
dźwięk każdego dzwonu, czysty harmonijny akord 
dzwonu i najlep. metal. Kontowanie dzwonów 
z hełmami z kutego żelaza, przez co można dzwonami 
łatwo dzwonić. — Zamówienia wykonywa jaknaj- 
szybciej, trwale i najtaniej pod bardzo korzyst- 
nemi warunkami wypłaty.

Harmonijne dzwonki ołtarzowe z silnemi bardzo dżwięcznemi dzwonkami: 
slpakow e z 4 dzwonkami po 14 złr., z 3 dzwonkami po 11 złr.; 
mosiężne z 4 dzwonkami po 10 złr., z 3 dzwonkami po 8 złr. 

Harmonijne dzwonki zakrystyjne z 4ma dzwonkami po 25 złr. 
Odznaczone i na wiedeńskiej wystawie powszechnej 1873 r. dwoma medalami za 

postęp, za dzwony do wiedeńskiego kościoła św. Salwatora ważące 260 cetnarów; na wy- 
stawie przemysłowej w Wiedniu 1880 r. złotym medalem.

Fabryko Istnieje od roku 1938. Bostarczyła dotychczas 4387 |
dzwonów ogólne] wagi 1 ,159 .540  kilogramów. 'TUU 

Z tego do W i e d n i a  dla 31 kościołów 83 dzwonów ważących ogółem 80,069 kilogramów I  
i 2 dzwony zegarowe dla nowego ratusza ważące 3,345 kilogramów. (201-3-12) I

FABRYKA ZAŁOZONA W  NOW EJ ZIEMI ROKU 1849. 
APTEKA HOGG’A, 2, RUE CASTIOGLIONE W  PARYŻU.

H U I L  E  dVMORUertc i
TRAN Z ŚWIEŻEJ WĄTROBY SZToKFISZQWEJ, HOGG’A,

p ie rw o ro d n y , k o lo ru  s ło m y , sm aku  sa rd v n e k . M i g r u ź l ic y ,  k a ta r ,  d la  d y ie c i s łabych , 
b a rd \o  p o iv w n y . —  T ran  c iem n ie jszeg o  k o lo ru ,  znaczn ie  n iższej cen y , p ochodzi z w ą ­
tró b  zep su ty ch , c o  j e s t  przyczyn4  jeg o  k o lo ru  i o d raża jąceg o  sm ak u .

( O p in ia  A k a d e m i i  m ed y c zn e j) .
T y lk o  w e  flakonach  tróipn a n ia s tv eh  jak  okaz — F la k o n y  n ie o p a trz o a e  na ety* 

k iec ie  p ieczęc ią  Rządu Francu/.ku*^o uw ażać należv  za p o d ro b io n e .
D ostać  m ożua w e w s e ja tk irh  ie i/azycU ap tckaćh .

C. k. Generalna Dyrekeya austr. kolei paftetwowych.
W I C I Ą ©  *  R O Z K Ł A D U  j a z d t

ważnego od Igo października 1886 r.

Czcionkami Drukarni - Czasu. “

Odjazd s P o d g ó r is-P łs iio w s
8 28 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Żywoa, 

Nowego Sąoza,
4-34 popołudniu do Skawiny. Oświęcima,
7-08 wieczór do Skawiny, Suohy, Nowego Sa­

i l  oza.
Odjoad ■ Tarnowa

2*58 popołudniu do Zagórza, Zywoa, 
r8 ‘55jw nocy do Zagórza. Żywca. Orłows.

^P ap ier z fabryki Braci Fiałkow skich^ Bielaku.

Prsyjasd do P o d fśn a -P ła u o w a
9-12 przedpołudniem z Nowego Sąoza, Suchy, 

Skawiny,
10 48 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, 
7-03 wieozór w Podgórzu, 8-20 w Krakowie z N. 

Sącza, Żywca, Suohy, Oświęcima, Ska iny, 
Frayjosd do Tarnowa

11-10 przedpołud z Żywca, Zagórza, (181-83 ) 
11-30 w nocy z Orłowa, Żywca, Zagórza.

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakcińsld.


